
. 
WYD A N I f: ABCOC Ceno nu1neru IO droszu w Cza,:hoslowacJI 50 halerz, 

w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdafisku 10 groszy gdafiaklclt 

a • 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTI!M. 16-go czerwca szo­

ferzy utracą pracę 
!Warszawa, 8 cezrwca. 

1W dniu dzisiejszym odbył się w Io. 
kału Polskiego Touring-<Klubu w Baga• 
tell nadzwyczajny zjazd delegatów 
Związku związków właścicieli dorotek 
samochodowych z całego kraju. W o­
bradach brało udział około 800 ucieat-

' Po wystu<:han.fu re eratuw; uy„,u,s w I Ec z o R NY ILUSTRO 
ników. _ .f -... 't"„„..G..ft 

· zfazd powziął następującą uchwalę: 

I 
- ---------------:---- Wobec odmownej odpowiedzi p. ml· 
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Krwawa masakra na Bałutach 
DDJie rod•inu r•einicflłe sioi•vlU na noie 

i sieflierv DJalfl~ o pod•ial spadflu 
Dwie osobg ciclko ranne 

lódź, 8 czerwca Srokównie przyszli z pomocą wszys I Lokatorzy domu po bezskutecznel In 
Dziś o godz. 6 rano policja otrzymała cy jej bracia, Rozdziałowi zaś cała jego terwencji zwrócili się do polłcjl, która 

meldunek o krwawej masakrze w jatce rodzina. wreszcie położyła kres walce. 
rzeźniczej przy ul. Lutomierskiej 23. OBIE STRONY UZBROIŁY SIĘ W SIE Ciężko ranni zostali WoU I Icek, oraz 

Właścicielami jatki tej byli Aron Sro KIERY I NOŻE I WALCZYŁY ZE SO- Alter i Chaskiel Rozdziałowle. Wezwa-
ka l Zuken Rozdział. Przed 4 miesiąca- BĄ ZACIEKLE. ne pogotowie udzieliło im pomocy le-
mi zmarł stary Sroka, J>Ozostawiając ca- Cała Jatka została zdemolowana, kars!dej. 

samochodowych, domagający się nowe 
lizacJi obecnej trstawy o państwowym 
funduszu drogowym z dnia 3 lutego br. 
i oparcia ustawy na opodatkowaniu ma 
terjalów pędnych i akcesoriów samo· 
chOldowych, wobec niemotności płace­
nia tak wysokiego podatku na rzecz 
państwowym funduszu drogowym, w 
brani właściciele dorotek samochodo­
wych z całej Polski postanowili 
unteruchomłć od dnla aO b. DL od god~. 

24 wszystkie samochody zarobkowe 
do czasu zniesienia obecnej ustawy o 
państwoym funduszu drogowym, w 
myśl :tądań Związku związków, zawar­
tych w memorJale z dnia 19 ub. m., . zło 
tonego p. młntstrowi robót publtcz·. 
nych. . 

Pozatem uchwalono wypowiedzieć 
prace wszystkim kierowcom w dniu 
15 b. m. 

' ' • ' - J ~. ł A O. • < .,,,· •• • j .( „ ~ O I ly swój dobytek siedmiu synom l córce. 
Rozdział obiecywał spadkobiercom, że 
będzie z nimi wspólnie pracował. albo 

Synowie Sroki dzień w dzień niemal a as r a n • 
WSI teżspłacllchudziały. K t t of I e poz· ary 

zwracali sJe do Rozdziała, domagając 

~~:~~td'~!.~:1:r~~1!p!~i:i~~~ 1~~ SzaleJ·ący żywioł strawił 40 zagród.-Straty wyno.· . 
oowiedzl • ł ł h Dziś około godz. 6 rano przed Jatką SZą Ok0ł0 pół milJOna Z 0 YC 
zfawiła sie córka zmarłego 22-letnla 
frania I dwaj jej bracia. Dziewczyna we 7-1~401·0 d8/1· ~-,,~une.a splon-la tklJDJ(~DI 
szła do wnętrza i zażądała od Rozdziała ._,a ;re, ~ • ..,„,., ff 't ;re, 

~Y wr~zcłe wyznaczył termin podzła- Lódt 8 czerwca we wsi Małowice gmina Konopice I z zagród ukryte w kufrach pieniądze. 
u sPusc ~ny. ' za alila. si za roda Wdncentego Kra- Ogień ugaszono dopiero o świoie. 

Rze
1
tmk 1 tym razem dał wymijającą . U~ieg_leJ nocy na tereni-e pow-iatu sz~wskieg~. o:ień rozszerzał się z gwar SPŁONĘt.O 16 ZAGRÓD MIBSZI<AL-

odp.ow edź. Srokówna posprzeczała się w1elunsk1ego wybuchly dwa katastro- town sz bkości i w cią.gu tmlkunastu NYCH. 
z. rum. Kłótnia po Paru minutach zamie- falne pożary. Ogień szalał przez całą min u( Y ą 18 stodół 2Q szop i 16 obór oraz kllka-
n•ła się w bójkę. noc i wyrządził wielkie szkody. ·· OBJĄL CAŁĄ WIES. set sztuk' bydła. Straty wynoszą około 

· · d · 1 d 200.000 zl. 17 rodzin wieśniaczych znała 
. .W1eśmacy, zbu zem ze snu, n e z ą- zło się bez dachu nad głową. Wszczęte 

Aresztowanl·a adwokato"w warszawskl.Ch zyh nawet uratow~.ć swego ruchomego przez policję dochodzenie usta1Uo, że 

Pogłoski, obiegaiqce stolicę, nie zostaly narazie potwierdzone 
dobytku. Do akcJ1 ratunkowej, która POŻAR POWSTAŁ WSKUTEK POD-
trwała do samego rana, wezwano kHka- PALENIA. 

Warszawa, 8 czerwca. tować czterech znanych w Warszawie 
naście .oddz~alów strażackich z okolic. Sprawcy nie ujęto. 

_W JedneJ z zagród Tej samej nocy w poblisk1ej wsi Ra-
spłonęła żywcem 7-letnła MarJanoa fur- dukiew!ce równie:! wybuchł grotny po-

mańska, żar, pastwą którego padło 26 domów 
W stolłcy krążą uporczywe pogłoski adwokatów. 

o aresztowaniach, przeprowadzonych Przyczyny aresztowań są natury po 
przez policję wśród palestry warszaw- ljtyc:meJ. 
skieJ. J Potwierdzenia tych pogołsek nara-

W edle tych p0gtosek miano aresz- zie brak. 

którą rodzice zapomnieli wynieść z :~by mieszkalnych, 24 stodoły, ZO obór i 20 
Ciężko poparzeni zostali równi·eż gospo szop. Straty wyniosły przeszło 200.000 
darze rolni Stanisław Wojtczak i Woj- zł. Pożar ten powstał wskutek nieostro­
ciech Niełacny, którzy chcieli wynieść żnego obchodzenia sle z ogniem} 

napad na art.· dram. Kazimierza Szuberta. 
Ul. Szkolna w nocy. - „Frajer ma fajne palto!" -
Bandycka "sprężyna".-W obliczu rewólweroweJ lufy 

bandytów orłeszła ochota do dalszej „rozmowy". 

lnsp.ekcja sanitarna 
ea6inettłD' dentustu.:•nuc:A 

,., Lodsł 
Lódt, 8 czerwca. 

1Jak się <lowiadujemy, wladze sani­
tarne przystępują w bieżącym tygodniu 
do inspekcji wszystkich gabinetów den­
tystycznych w Łodzi. Inspekcja ta spo 
wodowana została okolicznością, d::t nie 
które gabinety nie posiadają odpowie~-

Łódź, 8 kwietnia chwały, ale niestUy. byłem sam na ull· ·Z rewolwerem w garści człowiek się nich urządzeń sanitarnych, przez co nie 
Popularny, lubiany artysta Teatru cy. Dwa; iudzie nkslychanie podejrza- lepiej czule w tem towarzystwie„. dają gwarancji zdrowia i możliwości 

Miejskiego p. Kazimierz Szubert wracał nego wyglądu przeszli J)rzez ulice i zbli- A tymczasem ten, co czuje na sobie uniknięcia infekcji pacjenitom. 
do domu ulicą Szkolną. Pora była dość żają się do mnie„. wycelowaną lufę: Ponieważ wydane w ubiegłym roku 
późna - okoto 1-ei w nocy. -- No, stój, jak cl mówię!„. - odzy- - Chodt te, no, pr.zeoie:t w.idzisz, :te zarządzenie departamentu .zdrowia mi-

- Bylem mocno zmęczony - opo- wa się widocznie już do mnie Jeden z ma rację. kiedy sle stawia... Nie mamy nisterstwa spraw wewnętrznych dokła­
wiada p. Szubert - i nawet nieco chory opryszików. już do pana żadnego interesu.„ Myśleliś- dnie określiło jak powinien być urzą­
Myślalem tylko o tern, jak się dostać jak Zazwyczaj nie noszę przy sobie re- my, że to jaki fabrykant.„ dzony gabinet dentystyczny - wszy­
nałp!ędzej do domu, d? lóżka„. Na ulicy :volwe.ru, ~waż.ając to za zbyteczny cię- Po c~wHi ~nik!lęli gd.zd~ś obaf, Jak- sµcie gabinety, które n1e zastosowały 
am zywe1 duszy, dorozki, samochodu -·· zar. Nie wiem Jednak, co mnie tym ra- gdyby się w z1em1ę zapad11... sie do tego zarządzenia będą musiały 
ani na lekarstwo„. Nie należę do ludzi zem tknęło i zabrałem ze sobą „spluwe" - Tak się ten napad skończY: na ulec H'kwidacJt. ' 
1\kl i ych. ani też słabych fizycznie i ni- Momentalnym ruchem wyjąłem bro- „zbrojnym incydencie". Jestem pewien, 
g-d v mi na myśl nie przyszło, aby kto- wning z kieszeni i repetuję .•• Pierwszy z że gdybym nie niiał i:ewolweru, byłoby Robotn1·„, rołn1· z ~odz1· 
kolwiek odważył się na mnie napaść. rzezimieszków zatrzymał S'ię o trzy kro macznie gorzej. Mordy mieli zupełnie u łl 
Wydawało mi się zawsze, że mój ze· ki ode mnie. Dojrzał już widocznie re- nieprzyjemne.„ Rewolw.er ratuje mnie snafdq prac:~ .., §dańsftu 
wnętrzny wygląd odstraszyłby cbęt- wolwer, gdyż przypatrywał mi sie już już zresztą drugi raz w życiu - pierw­
nych poznania się z uderzeniem mojej tylko uważnie. szy raz w WHnie, gdzie w nocy napadł 
pięści„. NaRlc po drugiej stronie ukazują - Pójdziecie precz do ciężkiej !.„ - mnie jakiś ~iemny typ, niby - doro:t­
się. jak gdyby z pod ziemi jacyś dwaj zaczynam rozmówkę i celuję już łobuza- karz, wywiózłszy mnie za miasto •.• 
ludzie. Mówią do siebie dość głośno, a- wi w pierś... - Wobec tego na przyszłość nie po­
bym :eh mód na przeciwległym trotua-1 Tymczasem drugi. który stał dalej i lecam się już bandytom - rewolwer za 
rze usłyszeć wśród ciszy nocnej: nie widział jeszcze mej groźnej pozycji, wsze będę już nosił przy sobie. Poza-

--- Te, patrz, jakie ten frajer ma fajne powiada do swego towarzysza z pod tern zawiadamiam, że w razie gdybym 
palto •• . Zatrzymamy go!„. I clcmnej gwiazdy: nie miał już czasu na wyciągnięcie bro-

l)brjrrnlem się, aby zobaczyć do - Jeszcze się stawia, to go wyrznij ni, coś niecoś warte jest moje bokserskie 
cz.yjeg-c 11alta mają się stosować te po- w twarz „sprężyną".„ uderzenie. Podobno jest dość twarde. 

Warszawa, 8 czerwca. 
Na po(istawie porozumienia zawar· 

tego pomiędzy urzędem emigracyjnym 
a związkiem pracodawców rolnych w 
Gcańsku, uda się w bieżącym roku na 
terytorium wolnego miasta około 500 
robotników polaków. 
Część robotników, zarekrutowanych 

gtównie z wojew. kieleckiego i łódzkie­
go, wyjechała Już na miejsce pracy, 
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Hiib~latue klbi~tJ ~wiata 
mieszkają w Anglji. Sama oskarżyła sie o zabójstwo 

popełni-one przez zazdro nego kochanka. 
Piękna włoszka stanie przed sądem paryskim. 

W Jednym szeregu z miUoneramt ca­
łego świata stoją nie mniej bogate ko­
biety, które majątki swe zdobyły nie 
pracą rąk. lecz wyłącznie drogą spad· 
ku. Lecz dziwnem się prawdopodcbnle 
wyda, ie większość tych miljonerek ża­
mleszkuJe nie w Ameryce, która Jest 

1W pary!&hn eądziie nłed.tu.go 'r~1fTf ~rawą inacz.eij. Nie jest ona oskadcma o lnadlu:dz.kich starań zakochaneij Giny, ko.. krajem najbogatszych ludzi na kuli ziem 
wana będ:ziie illJie,zwykła gprawa, kt6r<ef ; moroeirsitwo Lecz: o wspókiidział w zb~odni. j chan~k jej, Nino, który pra.wdopodobnie skiej, lecz w Anglji. 
podbotem j:e!!lt poświęcenie kóohai4cei Gł6wnym oS>kacż·onym pozosiaje, mimo ulkrył się w swej ojczytnie. za najbogatszą wśród kobiet ucho-
kobiety. Na ławie O!ilkadonych za.siądtie dzi hrabina Oladys Yule, która odzie-
młodzf,utka, eiedem.nutole-bnia włouka, dziczyła po swym oJću spadek w wy„ 
Gina PagUadi, m.etd'Ząiea uparcie, że ona. Rol .„ na odle-10•~ sókośCi 100 ndljonów dolarów, czyli 
właśnie jest ~awczyi~ zbcrodru., 1ot&r.ej,D O al' iii •'L• około 900 miljonów złotych polskich. 
łak ~wierdziły władze, niie popełni~. Najbardziej zbliżoną do niej pod wzglę-

Gi.mli1 mała modystka pi~onćka, WT· 7 lat idylli Z „fikcją". dem majątkowym jest hrabina Rht>nddy 
r&nia się niiuwYktą. oryginaJną ur0tł4, Xłe•D1Ufllu proe:es 111 •qd•ie łl'łededslłfm. która swój majątek w wysokości 75 
gorłJC)W połU1dniowym łerperamentem i milionów dolarów (przeszło 600 miljo-
łil:nym charakterem. Wiedeń, w czerwcu. f A! pewnego razu szczęścte JeJ pry- dów zł.) również odziedziczyła po 

W patd.ziernrilku roku ubie.głego lljawi Sad wiedeński rozpatrywał w tych sło. Jak bańka mydlana. Stało się to by- swym zmarłym przed niedawnym cza-
ła slą ona w jednym z koo1i1atjat6w Pa- dniach z~oła niecodzienną o romantycz najmniej nie z tego powodu, iż wresz- sem ojcu. Hr. Rhonddy prowadzi w dal 
:ryta i oświadczyła z dumnie podnies.iODĄ 1 nem t>odłoiu sprawę. Na ławie oskarża- cie 11astąplło poł~czenie z ukochanym, szym oią!!tt pozostałe po jej oJcu olbrzy 
głową, że przed chwilą zamotdowała mło nych znalazła się pewna niewiasta pod które przyniosło Jej dotkliwe rozczaro- mie przedsiębiorstwo przemysłowe i łl· 
dego robotnika, malana. Maurice'• V•· j oryginalnym zarzutem, iż dostarczyła wanie. Ukochany nie wzstardził również chodzi za jedną z najbardziej przedsię· 
ac'a. (ona swej przyjac1ólce wiele chwil szczę . jej miłością, co sprawia tak dotkliwy biorczvch kobiet w Ang-Jji. 

,Według ełów młodei włoslik.L przycty ścia i radoścł ••• Mimo całej swej para- ból. Epilog tej pięknej idylli miał zupeł- .Milionerką, której majątek wyraża 
llł\ zbroni było to, te mah11r2l, kltóry był u 'doksalności fakt taki rzeczywiście miał nie inne podłoże. się liczbą dtiewięciocyfrową jest rów-
niej z wlzytą, wyzyskał jeJ bezbro.aaość i miejsce I sąd wbrew wszelkim przewt-1 Marta dowiedziała się, Iż feJ ukocha· niei wdowa Lady Houston oraz Lady 
dokon'1 na nlej gwałtu. I dywaniom skazał szlachetnego dobro- ny był nieistniejącą fikcją, a płomienne Dalzlel właścicielka olbrzymiego kon­
Tego aawego dnia Maurice ~6aił do niej I czyńce ~a kare wlęzlen!a... . I Usty Pochodziły od leJ przyJaclółki, któ· cernu przemyslóWeJto i licznych zam­
jeszcze raz 1 wyratnym zaml!airem p0wtó Tło tej Jedynej w sw01m rodżaJit !:1>ra , ra w ten sposób chciała sobie zakpić z ków. Bardzo pokaznY maJątek f)óSlada 
rzen.ia sw<>jego niemego czyn.u. W jednej Wy było następujące: Kucharka ~'\arta 

1 

naiwnej Marty. I takte Daisy Mountbatten, która odile· 
tego ręoe _P.Tzerai.ona Gina zaiuwatyła ce.! l3, którą pani domu niez\":Ykle cemła za Sedzlowle uwata1f, Iż tart, uprawia• dziczyła po swoim dziadku. znanym -
rwoLwer. Wtedy w obranie swojej czci Jej zdolnośct na polu kultnarnem. pe'Y· ny systematycznie w okresie 7 lat, bV· I w szerokich sferach finansowych Euro­
wyrwała s.w.olj,eanu napasitnikowi broA i j ne~o dnla - miało to mie.isce przed kit- 1 haJmnłeJ nie kwalifikuje się pod tę naz-

1 

py - kapitaliście sir Erncscie Casgh1. 
:wymiuzy.wszy "'f etrooę zbrod:ni.al"Ult - , ku laty - ule~ła, jakby nagleJ metamor 

1 

we. W sadzie wy~zły t~wnleż na Jaw zaufanym przyjacielu ~róla anglełskie-
pooi~nęła cyng11el. Ma1an padł &rv,em łozie. Inne szcżestóły, me mamce absolutnie go Edwarda. 
na miejscu. I Panna Marta, Jak się okazało, pozna nic wspólnego z romantyką. Marta zao· j W bardzo orYjtlnafny sposób dogtfa 

iNadow6d prawdy swoich słów Gina ra w tvm okresie u swej przyjacWki mło : 1>atrywała co tydzień swero „ukocha· . do ogromne~o majątku miss Hublmln1'" 
n.uoiła ina stół urzędnika policyjne

1

g0 ,.._, de~o człowiek, który sprawił na niej nie , nero0 w naJwspanlalsze wyroby swej ton. Mianowicie Fox Tibbltts był nie tyt 
wo!Jw.el', który miał być :nuzędziem zibro zwykle silne wrażenie. Nie widziała go sztuki kulinarne), oonlewai uskarżał się , ko mlIJonerem, lecz równlet dziwa.· 
dni. ona więcej, lecz od tej eh will w mono- ! on na zie czasy, dodawała ona również 1 kiem, N'e ożenił sl~ on dlatC!l'O, te, Jak 

,w tym ~a.sle Maurloe Veme umi _ tonnem Jej życiu nastąpił znamienny . kilka banknotów z cieżko zapracowa• sam twierdził, nie mó1d sobie pozwolić 
rał w s7.Wi1talu (;w, Anrtoniego. Pned przełom. W przeciągu wielu lat otrzy- ' neao Krosza. „na takt luksus. Jakim Jest !ona••. Ze 
śmie.rcią ;jedn.akże lldążył powiedzieć, te 1 mywała ona od przygodnego znajome- I Sedzlowie r-ilell mimo to do rozwlą- WZJ.{lędu na ceny hotelowe i przejazdów 
sprawcą jeg'° śmierci Jest mężczyma. go l(orące llsty miłosne. Komunlkowal zania dość trudny problemat. Oczvwi- kolejowych. opuszczał on swe miasto 
Osoba tego mężczyzny ju! wdcróbce tosta on Jej stale, Iż praca zawodowa pochla- ścle. miało tu miejsce oszustwo. Z dru- rodzinne Jedynie w tym wypadku, ~dy 
ła prl'Ałz poHqję 61koolkr~tyzowrun.a. Był to nla KO do te~o stopnh, lt nie ma chwł- : stleJ Jednak strony Marta zawdzięczała ! zachodz!fa konieczna potrzeba. Tibb!tts 
mian·owW<:ie 24-letnl włOski robotnik, Ni- Il czasu, aby zobaczyć się ze swą ubó-

1 

temu oszustwu 7 lat szczęścia, które prowadził tycie pustelnika I mieszkał w 
Paglinot. kt6ry w ciągu ogfatni~.o mie stwlana. warto byto okupić nawet ceną osiu· małym drewnianym domku w Shef· 

~ca był kochankiem 9WOjej kompattjo-1 Ta miłość na odległość mimo pewne- 1 stwa. Twarde, nieubła~ane prawo nie ileld. Odkrycie uczynione po Jego śmler 
~ ~o posmaku i goryczy wniosła do ty- 1 wnika Jednak w tak subtelne niuanse i cl było ttfecódzienną wprost sensacją, 

To były ~zyislk!e lnfonnaci• fakle I eta Marty promień radości I szczęścia. „kochanek na odle1dośó" powędrował gdyż okazało sio. te nłetylko cała dzieł 
p_olloja porySka ~olała tdobyć bowiem . Znalazła ona wreszcie cel życia, które do wiezienia. nica. w ktńreJ znałdował się domek by• 
Nmo Pagllnd ibiegł najprnwdo.j,odobniej 1 dawniej nie przedstawiało dla niei iad-1 Dla biedne) Martv nastały teraz dni ła lego własnością, lecz równłet cały 
;ui w dn:iu za;bójsbw-a. DaLs·z;e bada.n.i.a od ' ne1to uroku. Od czasu do czasu Martę oełne smutku I rozczarowania. Gotowa- szer"2 nalelQRants-zych ulic zabudówa· 
!kryły jeszcze jedlll:o <OSzusbwlo pomyisło.. I nawiedzały chwile smutku I tęsknoty nie nie daje Jej już najmniejsze~o zado- nycb prześllcznemł Pałacykami. Wszy­
we.j wło&iki. I za swym Ideatem, jednak zapominała wolenia I pani domu czyni Jej cla~te WY· stko to, oraz około IO milJonów dolaró• 

Okazało słę b'owiem. !e zabity Ma.uri ona o tych cierpieniach natvchmiast, mówki z 'Powodu niesmacznej kuchni. w gotówce przypadło w udziale miss 
ce nie był iei przypadlkowym znajomym ~dy ood wołvwem miłosne~o listu zno- Najsmutniejsze jednak w tej całej histo- Hummin~ton, która była daleką krewną 
lecz kochankiem, poprzednikiem N.ina p~ wu wpadała w nastrój radosne~u pcd· rjl Jest, iż Marta utraciła ceł swego iv- zmarłego i prowadziła mu gospodar-
~cł. niecenia... cła. które straciło dln niej wszelki urok. stwo. 

Zanftn Głtul pomała Nma., była ona 
przed kilka m.ie-..<ilęcy kocba..ruk.c\ Maur[. 
oe'a, Oczywiście, za?Jd:rosn.y z natury, 
rwłoch ni~ m6gł Ginie wybactyć po.prz~ 
dniej miłości i ciąg}~ męciył ją W°y:IZ.Uta. 
mi i ni czesn.ą zazdirością w stosunku 
do Bogu dll'cha winnego Maurlce'a. Krv­
. tyc:zne.go dnia spryt.n.a włosz.ka ułożyła 
s:z:ata~ki plan, klt6rego celem było i:yg&a 

100 milj. franków spadku 
Sensacyjny proces przeciwko rządowi francuskiemu . 

nie sp<>koju l zaufania nowego kocih&Gka. Szczęśliwym spa-d1kobierc;:t mllJorto- wchodził sflflde'k wynoszqcy w owym 
Zaprosiła ona mi·anowlci do siebie Mau wef fortuny, który przez dfu;gi czas bę- czasie około 50 milionów zlotJJch fran· 
:-ice'a i Nina i wyzywającem zachowa- dzie musiał prawdopodobnie proces.ować Mw, który obecnie 110 doliczeniu procen· 
niem spowodowała awalliturę między swo się o swe prawa do spadku Jest starszy, tów conaimnieJ się TJQdwoil. 
im.i gośćmi. Awantum ta akończyła aię bardzo elegancki pan, Hippc>lyte Tb:errv, Spadkobierc" był brat pradziadka p. 
śmieroi.ą. Ma.mfoe'a. Gm odetchnęła iwo 0 typowym wyglądzie ochmistrza jakie- Hlppolyte Thierry, niejaki Jean Thierry, 
bodniej. Naraz.cie zo.&tała 1niweczona g~ś książęcego donttll. który ty? w końcu 17 wieku. Będąc mfo 
przyczyna ich lllieporozumień i zudrro.śclf dym chłopcem Jean otrzymał miejsce 
Na.t'1e6zcie uwn.ięta została ł&łówna prze- Pan Thlern: urod.zlt się W LotaintngJi chłopca oktretowego I w czasie jed11ej z~ 
doda jej mi'lośc:il ma lat . obecme 64 1 gdy przysz·edł na sWY'Ch licznych podróży poznal pewne~u 

Taka jeist weI1Sja1 klbrie5 trzymała. 1ł4 świat by4 obywatelem franc~sktm. W wlelktego kupca greckiego, ktdry tak '(JO· 
wbadze, a E'l"zeciwko której enetgictnl~ I czwartym roku żY~ia: po pok?JU zawar· lublt ~o. ie vo śmierci vozostawil mu "' 
pTole-sbuje Gina. Nie pirz.es~aje ona ze.pe- tym między Franc1ą 1 Niemcami w toku srxulku caty swóJ ma.latek. Po otrzyma­
wn~ać 

1 
że Nil11a w dniu zbrodni ~e byłio 1871 stał się on obywatelem niemieckim nlu spadku Jean Thierry osiedlił się w 

,w Parytu, i że dt inny, tylko ona doko ł. jak.o. takt .w roku 1888 zostat powołan}' We11~Ji. gd·zle uchodził za jednego z naJ 
n.ała zabójstwa Maurlce'a i włdnie w po do \VOJskn 1 służy-ł do roku 1891: W iro.k bogatszych loo·zt, wybudował sobie kilka 
danych prtz.ez nd.ą Otkiolic1t:11oścnłach. po. w:vstąplenlu t wolska pnerttósł się domów jak również pałacyk na .'WYSPie 

9 . . mik • <l'W ,.,., • .:..._ ....... Thierry na state do Wled·nla, I wstąpił na Korfu. tJmteraJ·"c: bezdzietnym zaplsaf 
nues1·ęcy za męcia rew ... „c,.,..,.,&v słutż,bę do ·edńego z ksląi~t węglersk' ·h "\ · · 

w kobi.ecem w.ięueniu Sai.nt.tasare nie . d . l I J h wto ów Jako hm~• Jean cały swój m.aJątek dzlect0111 brata 
złamały sda11ej wdli !kochającej włoszki. 1 ozbntl ?cd 8 wszec swe~n. któty zattneszkiwa-ł w Lotairyngji 
Nie wpłymęły na nią łzy matki, ani natno uy oc s rz w<lm. Nie wtadoino, czy spadkoblercv je~o 
wy ob-rooców, -..And1re B1wnetla i z.nako O nadeJkht czasui, gdy tacznle się on zostali ihy-t późno o s!)adktt powiadomie­
mitego acLwokaita Tor.esa. I llpomlnać o swe prawa $padikowe wie- rtl, cz~ te'i zaszła jakaś int1a przeszkoda 

I oto w tych dniach stan.ie on1A_pr .•J dział Thierry oć swych najmłodszych - w każdym badt rllzie. p0 śmierct Jea­
sądem w charakterze throdrniarki. Ta ma lat, gdy-t już w sześd·zlesiąfych latach u- M Thierry '(lnzóslalo w banku w WeMc;; 
leńka kobj.eŁa do.tyła w ofierze miłości biegłego stulecia ojciec Jego Wtaż z In- oko/o 50 ttiillon(jw ztot~1ch !tanków, k.tó­
siebłe, swoj.e dobre imię, sWofą wolność, I n}-mi swymi krewnymi prow_ad. zir proce:, re zo~taly 11odięte 11rzez rzad franC11sk1 
ws%)1$t:JQo dla ocal~nia kochanka.I przeciwko państwu francuskiemu, w po- 110 za1ećla Wenecji flrżez Nanoleona Bo-

Sąd jednak prarwdipodobnie pl'.)k{oruj siadaniu którego spadek się z11ajdował. naptirte. Nastepne pokolenia procesowa-
Ni.estety, zarówno ojciec Thlerry'ego, Jak ły się wielokrotnie z rządem fra11c11ski1t1 

Nieście pomoc 
najbiedniejsżym 

j j~go krev.·ni, nie pósladali Od·!>OWiećl·nich {) Z\VtOt pozastatego po Jeanie Ihiern 
fuinduszów <lo prowadzenia kosztownego spadku, Jedtiakte w zadf!ym wypadku 
pro~su i Po pewn:v~ cżasi. e ćlóchod·zenla(r>roeesy tlł~ byfy dóptóWadzone db kM· 
~pad'kC>W<: zost~ł'Y' s1tą faktu prterwant. ca z pow,odu braku odJX>Wlednfoh fundu­
Pakt"tn jedna.kie ot>zństalo. te w irc ~z6w„ · 

Obecne wytoczenie rzadowi kancus­
klemu procesu przez Hippolvte Thierry o 
zwrot należnego mu spadku zostato spo. 
wodowane wystąpieniem z taklemi same. 
mi pretensjami byle;to kaTJitana hrtel 
f!Wardii rosyjskiej Nelidoiva, który \V 
obecnej chwili Jest czlnnkiem orkiestry w 
jednym z paryskich barów, Nelidow 
utrz.vmuJe mianowicie, te 2ona ief!o 110-
clzodzi z hof!afei rndziny multvorne(!o d" 
stawćy obuwia Thierry, który wraz z 
dworetn Franciszka l, meta cesarzowe) 
Marii Teresy przybył do Wied·nia.Stwler 
dzone tostafo, ze w Wiedniu nie byfo na­
dwornego dostawcy obuwia tego samego 
nazwiska, jednakże nie jest wykluczone 
ie jakiś nadworny dostawca Me'tlil' się i 
kobietą pochodzacą z rod·ziny Thierry. 

Hippolyte Thierry, ktńry pósiada urzę 
d.owo stwierd·zony 'rozwód utrzytnufe. :re 
z rodziny Thierry p.ozostafo przy ż:Vćlu 
J-eszcze wszystki·ego ośmiu cztonków. dla 
k~żdeito z nich )JTZJlDadtohy więc w u­
d·ziale mnie} w;ecei 12 m;/tnnów zTnf\'Ch 
!tanków, co w każd.vm bądź 'fazie Je~t 
sumn nte do nngarclzenia. 

Wiadomość o wytoczeniu przez r<>­
d-zlnę Thlerirv procesu przeciwko r7ądo­
wi ftaticnskiemu o zwt[)t sóadku w wv­
<>okości 100 mltfon;)w złntvch fta111<r5w 
wy-wołał we Fra11cj! fatwo żrozum!ałe za 
interesowanl·e. Jest tylko ci~knwe, ety 
tJt'()Ces ten W$bnf e konse·k\v-ent11te rirze­
prowad·zony do końca ...• 
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a a 1 m I l[ianJmi 11r1!~ !IJ[ftmi 
Działalność sądów dla nieletnich. -Aresztowanie 15-letniegd · 

szcantażysty, grasującego wśród pensjonarek 
Statystyki kryminalne z ostatnich 

lat wykazują staly wzrost liczby nielet­
nich przestępców. Sądy dla nieletnich, 
które rozważają wszelkie sprawy, wy-
ta;.zanc !111; l ·;1 .~11v.n. , ·' ~ 1 • 

pracą. Najczęściej dzieci są posądzane o 
kradzież. Kradną one z najrozmaitszych 
powodów: z głodu, z chęci zysku, na­
mówione przez starszych. Dziewczynki 
kradną świcidełka, a bardzo często 
dziecko kradnie tylko „dla sportu''.„. 

Zdarzają się dość często i oszustwa. 

ścl, towarzyszące czynowi przestęp- nim opiekować, sądy oddają dzieci do 
czemu. Dopiero po tym wywiadzie wzy instytucji opiekuńczych. W wypadkach I 
wa się winowajcę do spisu. Rozprawa które wymagają ukarania, wysyła się 
odbywa się przy drzwiach zamknię- młodocianych do domów poprawczych. I 
tych, bez udzjatu publiczności. by dztec Największym karnym zakładem wy 1

1 

ko swobodnte się czuło. Dzieci podda· chowawczym dla mlodocianych w Pol­
wane są również dokładnemu badaniu sct! jest zakład w Studzieńcu. Zaklad 
lekarskiemu. ten zostanie obecnie zupełnie zreformo· 1

1 

Sądy dla nieletnich starają si~ w mia wany. Nowe kierownictwo, pozostające 
rę możności nie wym'.erzać kary. Naj- pod bezpośrednim nadz'orem minister­
częścjej, oczywiście gdy chodzi o po- stwa sprawiedliwości, wprowadza sze­
mniejsze przestępstwa, udzielają tytko ; reg zmian, dzięki którym zakład w Stu 
nagany. W wypadkach, gdy środowi- . dzieńcu stanie się domem poprawczym 1 
sko domowe źle wpływa na dziecko, 'opartym na najbardziej nowoczesnych I 

Str. I 
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DZIS PO RAZ OST A TNll 

100 proc. kolorów, 100 proc. dtwl~ 
ków, 100 proc. rew!L - Cud filmu 
śpiewno - Mw!ękoweio w natural­
nych kolorach wykonanych udo.sko­
nalonym !edynym ayatoment „Todl-

nicolot" 

n I anrnrka [illy" 
Promienny pełen uroków wiosny l mł· 
tości dramat z MarHyn Miller w roll 
tytułowej z udziałem wuechśwlato­
weJ sławy baletu Plorenz Zled!eld 
Revue. Dziś początek seansów o 4-ej, 
Ceny mleJs<: zł. 1.-, l.SO, 2.- I 2.50.­
Aparatura dtwl~kowa Western-Ell'C­
trlc. - Sala chłodzona I wentylowana. 
Uwaia1 Bilety (na kupony) u1iOWC 

zł. 1.- na wszystkie miejsca. 

lub też rodzice nie mogą należycie sie metodach wychowawczych. ...„,llliii ...... „ .... iilillililiiiiiliiiiiillli 
Przed sądami dla nieletnich stawali już 
niejednokrotnie młodociani aferzyści, 
którzy wywferalJ wrażenie rutynowa­
nych przestępców. Niedawno w jednem 
z większych miast polskich aresztowa-

no piętnastoletniego chłopca. który N. ·t fe 0 e atury w Łod I szantażował starsze od siebie uczentce, •esamow1 y n m n n z 
grożąc,, te Jeśli mu nfe. dadzą pieniędzy, Ił 
to ·zawiadomi Jeb rodziców. że mają na 

sum~ci!~z!f:~f~te n~~f;3;· młodociani Panna Violetta, kobieta bez rąk f nóg, jest osobą 
bandyci. Najwięcej tego rodzaju prze· Wykszfaf coną i kuJturaJną 
stępców dostarcza wieś. 

Stwierdzono, że 90 proc. młodocia-lp,·awe .- 11raolu1-e pr._g po11aos-g••• oatl 
nych, mających na sumieniu poważniej- -.& L• A l• „ _... 
sze przestępstwa, ~iałało J>Od ~gub- Mieliśmy wczoraj w redakął niesa-
nym w~y~em rodz1~ów, czy ~teku- mowitego gościa. J>Liwny fen<>me:a naił'!· 
nów. Dz1ec1 zawodO\\ ych złodz1e1, pa- ry zdarzający się raz na sto lait - k<>b1e 
serów, czy bandytów bardzo wcześnie ta' która urodziła się bez rąk i bez nóg 
wkraczają na zgubną d~ogę. Wychowa ktÓra składa się tylko z kadłuba i głowy: 
ne w atmosf!rze zgniltzny moralnej. a która poza tem jest zll!Pełnie norma.lnie 
star.aJą się za1mpono"'.ać S!arszym śmia rozwinięta, niezwvkte miła, kuJ.turalna i 
łem1 występami złodz1elsk1emł. inteligentna. 

Dzieci, pochodzące z uczciwych ro- · 
dzin, stosunkowo bardzo rzadko mają 
na sumieniu poważniejsze przestęp­
stwa. Jeśli coś ukradną, to następnie 
przyznają się do złego czynu. Sądy 
traktują tych młodocianych przestęp­
ców bardzo pobłażliwie j starają sję 
ich ratować przed zgubą. 

Sądy dla nieletnich badają wszelkie 
przyczyny, popełnionego przez nielet-

. nich przestępstwa. Wysyłają one spe­
cjalnych kuratorów. którzy przeprowa­
dzają n<> miejscu wywiad, celem stwier­
dzenia, w jakiem środowisku iył mło­
dociany przestępca i badają okoliczno-

PRYWATNE 
P:GOTOWIE LEKARSKIE 

l~:~~~o~ 12-333 
Udziela doratnei pomocy leka~j we ws.ze!· 
kich wypadkach nagłych o katdej p1>rze dnia f'rizynła, a raczej przyniemono ją. do 
i nocy. - Lekarska pomoc akuszer, ginekoJog, nas, albowiem miała btotnie DiiezwYkile 

ciewawy wypadek. Panna Violetta jak na 
zywa się ten f-enomen natury, po przy­
jeździe do naszego wlas.ta, w którym pozo 
stać ma przez 6 tyigodni, zamiuzała uzu 
pełnić swą garder<>bę. W tym celu poje­
chała do skl~u i prosiła by sprzedano 
jej towar na bluzcikę, za który ~edaak 
da własny weksel na cztery tygodnie. 
I tu powstało właśnie ciekawe zagadnie 
nie. Okazało się, że właściciel *lepu ni-e 
chce przyjąć od niej weks[a z powodu, iż 
weksel musi być p<>dpiaany własnoręcz­
nie. Jakże może go podpisać pamia Vi<>­
letta, skOrO nie pOiSiada rąk? Umie pisać 
to prawda. Ale pisze przy PomOCJ ust, 
pt'!ZJtl"zymując zębami pióro. Czy taki 
pOdpis jest ważny? I panna Violetta. w 
kłopocie zwróciła się do redakcji „Exipre 
ssu'' z pro6bą o pomoc. 

Zaimteresowa1iiŚIIly Ilię tym nfezlwy­
lldym wyipadlkiem. Okazuie się, że panna 
Violetta wsipania.Le pisze pTzy pomocy 
ust. Jest k0ibietą wykSZ'łakO«W\ __, aczywi 
ście uczyła się w domu, gdy.ż do szkoły 

I 
chodzić nie mogła. Ma zalediwie 21 lat. 
Urodziła się w Chkago, bez rąk i nóg. 

I 
Niema nawet kikutów. Przy ramionach i 
u nasady brzucha są zupełnie gładkie 

I miersca. Pozat.em jednak rozwinięta jest 
• zupełnie not'llllalnie, ja'k każda kobieta. 
1 Włada killku językami, piJSze i rysu1e ar-
tystycznie przy pomocy ust. 

Za~yzykowaliśmy niedyałae&e p_yta.. 
nie, ozy k:ocdw.ła już kiedyś w tyciu. Tak, 
kochała!... 

- Przecież pO r.a rękoma i nogami 
n.ie mi nie brak.uje - oda>owiada panna 
Violetta z 1uśanie<:hem. - Mam serce fa.k 
każdy inny człowiek. Nie odczuwam zu-

pełnie braku mych koAczya. A taki wy­
padek jak.i dziś miałam, chcąc podpisa~ 
we~se~, zdarzył mi się poraz pierwszy. 

Panna Violet'ta izademoostrował:a oam 
swój sipos61b pisania. Na Moczku papie 
ru, narysowała artystycznie pięknę głó­
wkę kobiecą i ślkzn'}"ID clw-akterem pi. 
sma kilka słów. zawiera.iących pozdr0-
wienie dla redalkc:ji ,,Exspressu"•. 

Spora wa z podipisaniem prms nią we­
k&1a stanowi istotnie ciekawe zagadnienie 
prawnicze. Ustawa bowiem nie f.I'Zewi­
dUJje ol«eślenia „podpis własny' 'lecz 
,,podpia własnoręczny"' Czy łód:zcy pra. 
wnicy zainteresują aię tą sprawą? 

Dziwny fenomen natury pozostawał w 
nMze:j redakcfi przez dłużs.zy czaa. Pan.­
n.a Violetta opowiadała nam o .wych po.. 
dT6żach, o krajiacli, które zwiedziła, <> 
ludziach, których poznała. Je:td:ii;i ws~­
dzie z hratem, który się nią oipiekuje, u.. 
biera ją, układa do .snu,, lub iti.e,t stawia, 
gdy ahce o:na aiedue4. • •••• „ ••••••••• 

Dr. med. 

J.POLAK 
Choroby wewnt2trzne I Ąllerglczne. 

(astma. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm) 
Ul. fi·go Sierpnia ZZ ~r~r:tro 
Tel. 184·21. - Przyfmule w dni powszednie 
godzillY od 6·•1 do7·•1· - w niedziele I 6więta 

od fodz, 11-ej do 12·ej 

••--•••••ee••eee Fałszywe oskarżenie o zbrodnię 
Niewinna dziew.:zuno J10siala I 

wgpusz.:zona na wolnoi€ 
Kazimierz Stola1rczy.k, mtod:y robotntk Stolrurczyk wyirazR swoją zgodę.Przy 

t61d.Zlki, cl1tCial się poz.być swej kocha1Illki, rzekł Sz.yrk.owi, że mu da 20 izl., 21ł>Y tyd-

Prenumerata „Republiki" 
jest naitańszal 

Reguny Słoniewskie'j. ko ipozibędzle się kochanki. 
Słoniewska mieszka.ta z rum iraz.em od W parę diJii później Regma łlStotnie z.o 

siześciu miesięcy. Dopólki zarabiała, Sto- stała airesm-<>waina. 
larozyik był z niej zupcllnie zadowolony, Okazato sJę, ż.e Szyire'k doniósl polłcjł, 
lecz gd'Y straciła zajęcie, dl()szed1ł do że iprzed dwoma laty 'Uldtl\5Ua wtasne, ktl-
wniosku że jest zhytecma. kuityigocktiowe tl1zieclro. 

RegJ·na nie chciała jed'llailc się W}'lpro- Dochodtzenle trwało dość d~ugo. 
waidizić. Ody kochanek ipoozął jej grozić, St·oniewska zid·ołata wreszcie wykazać 
że ją wyrruci z domu, oświadozyta, że swoją niewinność i rostata WWU15zcwna 
jeśli sa>ełni swą gro:hbę - wyipali mu na wolność. 
O '-'L .~-. Policja zajęfa się wówczas S-zyrldem. 

3tolarci~. 1mając dobrze swą ko. Stola·rczYlk, który również został przesłiu­
chankę, wiedział doskonale, że jest z.d~I- chany, przymal się, że obiecał Sz. 20 zl., 
na oo podobnego ozyoo. w~ przestał jej lecz jedtnocześnie oświadoezył, że byt 
gmzi1ć wyirmceniem. prrelronany, łiż Sł'oniewska rzeozyiwiście 

Któregoś wieczoru, slediząc w !knajpie ma na SiUmieniu jakąś zbrodnię. 
z niejakim Marcellm Szyrkłem, spowia- W rez.uMacłe zarówno Szyre'k, Jak i 
dal mu się ze swych trosk. Stolarczyik, zostali ipocią,g;nięci d'O odipo-

- Byrl>Y'ltl szczęśliwy - mówił - wie<l1zial1nośd karnej. 
g·dybym mógł się jakoś ipozibyć tej d<ziew~ Na siprawie sądowej jeden 7iWalat wi· 
CZY111Y· Nie wiem, oo mam z nią zrobić. nę na domgiego. 

- Daj mi 20 vt.otych, to ją srplawię - Sąd skazar Szyrka na S'Ześć miesięcy 
zaiprop..mawał mu Szyrelk, - Wies'z prze więzienia, Stolarczyka zaś na dwa mie­
cież, że mam głowę na karku. Postaram slące, zawheszają.c mu wyikonanie !kary 
się, żeby tę diziewuchę aresztowano, a na iprze'bieg trzech lat. 
1wtedy bęiddesz mtal wreszcie SPokój. 

--
Najwł~kszy ł najlepiej redagowany poranny dziennik 

w Łodzi - „REPUBLIKA" - kosztuje w sprzedaży ulicznej 
15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie mleslęcz. 
nej zl. 4.- (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze wszystkleml dołatkaml I numerami nledalel. 
nem I. 

„REPUBLIKA„ jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i na1bardziej rozpowszechnionym. - „REPUBLIKA" 
ma najlepsze informacje krajowe i zagraniczne. 

Zakopane Perła w:drowłak polaldcb - daf• emoctnuut,cewłdold Tatr 
łtłyznt ducha ł ciała oraz 1pok6f, wypocrrnek i zdro­
wie - a więc tedimy wszyscy do Zakopanego. 

Bristol Na"al\azy reprezentacyjny Hotel-Pensjonat w Zakopanem 
daje pierwszorzędny koni.fort i wygody. a w sezonach 
głównych, codzienne rozrywki towarzyskie i zabawę, 

W okresie wiosennym i jesiennym ceny znitone od 30 do 500/
0
• TeL 315. 

.„••••••••••••••••e••••••••••a••••••••••••••••••„•••••••••••• 
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~r\Oj~ M ~~I\) i :]A'S"iłfii~~ & I Dfwl•kowp I 
.·. „ ·- ' ~~·1 == -1 - "'-•tj"-~"'S ·~ DZIŚ PO RAZ OSTATNI! • • _ ----

·:· .... " ;._: J. ~ J Dawno niewid'Ziany Włodzimierz Oal· ' t .. ..... Upodoban·1a gwiazd 
darow oraz urocza Ita Rlna znana z 

Dla Smakoszo'w .>brazów „EroUcon_'' i !'Skąd niema po- DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 1·11mowych wrotu'' w emocionu1ącern arcydziele 

Po ukończeniu wielkie! budowli Jeden z n dżwlęko,wyml p. t. h ~~n~~~1!!yt~i1~~lkt~;/w~81i~~~:Cl Janet Qaynor nie znosi poca/un· 
drobniejszych robotników, zajęty przy znosze- ' ' a a ac umysły widzów I osiągnął nienotowa- k6w, a Douglas Fairbanks pisze 
nlu cegieł zwrócił się do zgromadzonych robot· ny rekord powodzenia na wszystkich wi'ersze 
nlków, murarzy I cieśli z następuJącem prze· ekranach świata. 

mówieniem: ! • 1 , •u d Gwiazdy filmowe są J>rzedewsnrst-
- Widzicie, mol panowie, przy tak wlelklel nam1ą n OSCI Para - klem ludźmi i jako IUKfz.je mają swe.u~ 

budowli zaJęcl są ludzie trzech rodzajów: do ! ff dobania, kaprytsy óraz prz~wyczaJema .• 
pierwszego rodzaju należy pan Inżynier, który Nito•. cl~~ Janet Oaynor nie zn?Si ~ap~zy.ktaid, 
wszystko rooumie, ale nic nie potrafi sam zro- Natchnione momenty miłosne. Wstrzą- • 1 gdy się ją całuje w !l'ęM 1 mąz JeJ Lydell 
bić. Do drugiego rodzaju naletą cl, którzy sające sceny. · Porywający dramat 1 Peck ma z tego .p0wl()(f'u cz.ęsto szereg 
wszystko robią, ale nic nie rozumlelą - to Je- dziennikarza, opętanego czarem uro- R--erl' geni'alnego ErnestaLubitscha przyk·roścl. . cz ej przemytniczki. "z-'" ' d steścle wy, murarze I cieśle. Wreszcie trzeci Naiwlekszy sukces Janetty Mac Do- Kiedy zapy'tal żonę o PoWÓ teJ ory-
rodzal stanowią cl, którzy wszystko rozumieją Początek seansów o godz. 6-eJ, w. nald i Maurice'a ChevaFera. - Cerry o-:inahwści, óA"",..wiedzi.ala:. • 

d l d 4 · miejsc popularne. - Sala wentylowa - 6 uivv li I wszystko, potrafią zrobić I do nich la należę! I ~więta, soboty i nie d z~e e ~tg~ k. -e1 na. _ Początek 
0 

godz. 4.30 w soboty - Poco kaidy ma mme ·zac po rę-* I r~~~·pr~~!~m auIJ~~ln~~cl k~J~:::_ , niedziele o godz. 2.30. kach, wystan~~y ml za ich wszystkie .po-
l(otaslńscy przeprowadzili się, ustępując swe • _ • całurttki, twój jeden. . 

mieszkanie starym znaJomym, którzy zaraz po, -I wt Na ten argturnent mąż uroczej Janetkł 
przeprowadzce wzbogacili się o nowego człon· nie zrtalazl <>d:Powiedzł. 
ka rodziny. Pani Kolasińska udaje się ze swym •b h d I zedl Marlena Dietrich, pomimo swego fa. 
synkiem do owych znajomych, by przyfrzeć się ,,.. •• on e 8 ••• lentu i ogromnego PoW1od'tenia jest skrom 
nowemu obywatelowi. Mały Kolasiński prz:r· ~ _ 

4 
ną i spok.ojną gospodyni~ 

gtąda mu stę ze szczególną uwagą, a wracafąc , Wszrgsdko no ulic:g ! - Zom•oslł wgs'!o: sam fakt, że może godzinkę wypo­
z matką do domu. powiada z żalem: I wg-wodo sodowo. - nerba•• „ ks•-= cząć na stońcu. sprawia jej więcej przy-

- Głupio było z naszel strony, żeśmy ~lę darni i lodg W zakładzie fododro· jemności, niż c-0d:zienne hiOMy jej adora-
wyprowadzili stamtąd.„ Jeszcze troszeczkę, a fiC:ZDUID torów. 
my otrzymalibyśmy to dziecko." . . . . • Douglas Fairbanks junior, pisze pc>d·-

lf. Kryzys. trwający j1uiż od dfoższeg~ : bramach ~alrk.i ręikawi~zik!, d'ziś - laski, czas swych wszystkich wolnv·ch chwil 
Miał słaby słuch więc udał się do laryngo- czasu i dający się <lotkliwie we znaki 

1 
krawaty I kost1umy kąpielowe... wiersze. W chwili cz.ytania ich Joanie 

loga. Lekarz zbadał go dokładnie. ! wszystkim warstwom naszego społ·e~zeń- Najlepiej oczywiście „id-zie" w~d~ s~- Crawford, Doug'las czuje się z nich dum-
- Czy zrozumiał pan co powiedzlakm'~ I stwa, naj?ardziej }~dna~ dotknął !eJ sf~- l dowa. Ale i te'll artyurnł wymaga sc1śle1- niejszym, niż ie wszystkich swoich fil-
Pacjent skinął głową. I ry, kt6reJ byt zalez·ny J•est ~ezpos~edlll!o1 · szego . mów. Pochwał z·najomych nie uznaje, ale 
- A więc czego pan nie słyszy? - pyta od konjunktwry go~podarczeJ, czyh kontaktu z .ulica,. . . . . gidy otrzyma je ód Joan, nalzu1peł'lliej mu 

:idzlwiony lekarz. j . . . kumec~wa. . • . , Sprzed·aż wody sodoweJ w cuk1e!m idzie one wyistarczą. • . 
- Ja.„ Ja nie słyszę własnego kaszlu. . Nic więc d'z1wnego, ze c1 ktorzy maJą ·kiepsko, ale wYStarczy wystawić balon j William lfaines ?Jblera z zam1lowanra 
Lekarz mruknął coś w rodzai u „hm '. pod- ~ośkolwie..1< wspólnego z h~ndtem'. próoo- wody sodowej na ulicę, by „interes" na- . antyki; często przychodzą dto niego ob­

szedł do biurka, wypisał receptę I wręi.:zyl pa- J~ różnych środków, aby m~ ~ać .się zwy- tychmiast się p:oprawit Dlatego też po- 'cy luidz.ie, zwabieni opowiadaniami o 
cfentowi. i c1ę.żyić przez ,tn:d1~e w~rnnk1 zy~1owe • wstaje osta..tnio tyle „ki·osik<?V:" uJicz- : wspanlalych zabytkach sztuiki, których 

- No, czy po zażyciu tego lekarstwa będę z utrzymac Sllf iakos na powierzchni nych z wodą sodową. Właśc1c1ele skle- William z girzecznością ;przyjmuje. 
lepie! słyszał?„ ż.ycia. . . . pów re,zyignują z wystawy, zamieniając Dla f ay Wray punktem honoru jest 

- Nie.„ - odparł lekarz. - Ale pan b.::· Pirzedew~~ystk1em kupcy <lz·1•sie1~1 ją na „kiosk" z wodą sodową. wYigrainie ipartji ping-pong'u. War-OO 
1zle głośnlel kasłał... walcz~ o ~hiie:~ta. Aby, g? zd.obyć, rne w oczy wpadają czasem również in- wspomnieć, że piękna Pay jest w tej grze * czekaią .az khJent przYJ'dz1e do sklepu, ne dziwactwa. Oto w Warszawie w jednej mistrzynią Hollywood. 

Wąski pas wody oddzieloł okręt od brzegu lecz sami z 'księga:rń przy ul. Marszatkowskiej i 
gdy nagle nadbiegł jakiś zdyszany jegomośJ.. ido, doń z towarem. Hożej sprreda}e ~ię N owi ny 
·zuclł szybko na pokład swe walizki I sam Ja-,' Stąd wzmożenie się handlu uliczneg?. t herbate na paczki, a w jednym 
kimś cudem skoczył na okręt. dumokrążnego. Dziś każ.dy prz.echodz1en, z zakładów fotograficznych można filmowe i teatralne 

OcleraJąc pot z czoła, rzekł: spacerując uilicą, może 1\mpić wszystko, zjeść TJOrcję lodów „wloskiclz" bez obo- Raymond Griffith, popU!larny kom~k 
- Miałem szczęście„. Jeszcze minuta, a czego mu trzieba, • k 1· t f · • Hlmowy, 2lWainy sobowtórem Maksa Llin-
ź · . • i h ·z d ·ad wiaz u o ogra owania su:. . k . spó młbym, okręt." . I me wsf (lfJUJąc an na c wi ę o z - . . . . '·; . . . • , dera· podpisał k ·onfirla t z wytwórruą 
- Spóznlłby pan? - odparł ktoś.- Wdaki , 1 

• • , 1 nego sklep?Z. .· ~ 1 : •. 9'!.~·.· ~~a~ta,ya~.HtdzIS1eJ1sze..g-o .hand1u. "Wa!rillier~J'lbós", ·~··dla:'ktwaj ma ·opraoo. ··. 
sposób?.„ Przeciet· dobUamy dopiero do bru~ 1

1 

· Na .: ul~·9Y i w .. bpimac~ " .. zac~~~}ahf " ... ~J<;W.· · ·. rtli2llfe ~~1~.;si~' 'h"~ticl'ltt<tlli'cz;. ~~6 ,~<:.~~~·;+ ·1 ·:;t . :· '. i.~'.1 •• :: ..• '~ :;.: . ' .·.· : •. ' ·! „ ~'.~:.-.. '. 
gul„. . „ · · swói"'towa·r sprzed·awcy w1eczny·ch Piór, n~~. :w~ib~htt·~'." r.6~itz, iiość ~omokrąż- . * szelek, · skarpetek, krawatów, spinek, 1 ców, · wędhltf~:Ych z 'łmszyikam1 od domu Colleen Moore po powrooi~ z Indyj 

1V:sztczynam 1rozmowt ę z żebrakiem. Int211· 1: kostjum_ótwk ~~pielow<ly~hd, ~rzebien1 i ! ... i'tlji- t dD~w.u, ~1!,r!Wdiz~i· dp:rr. ::We i,k~ki~~~~c~Yę Brytd' ~~<!~:.,~~~~P:.~·,„~~~.-~z .. -~f!l. ~~„.: .• , 
gen na warz, w ęc PY at~: . , ny.eh ar Y uww ,:t- .„ 'Złe 'Zmy . ga „a'll.~J. ,. , Sj)r:L~~ .cy;.;W .J ł'"''„ .'. "'fl„ „. u .z vu ,.., • na „1'lllmam1 ,Q~W1~0.w~·"•f.1er:ws-., ..... :,,r'ęl]- .. -

- Czy pan dawno luz zyJe z żebran 1ny. :'„.. ttandel ut!iczny sty•oko przysrosowuie się z granic 1]1Iasfar· l}rz;emeśh się na wieś, filmeńl będzie dramat osnuty na· He życia 
- O, nie, dopiero od dwuch lat... do"potrzeb chwili. Zimą sprzeidawano w gdzie znajClują chętnych nabywców. indyjsikiego. Aa-tys.ta sam opracowuje 
- A czym pan był przedtem? „ • ~-~ ---- scenair~usz tego Hlmu. 

= t:~:;:::;·.H Hallo! To rodJ„ o!.. Nowym partner::. Janet Gaiynor hę-
- Tak„. To była cała tragedia... W~kutck dZiie John Aledge, kilkuletni członek z.e_ 

przeoczenia straciłem całą praktykę.„ PROGRAM ROZGł..OśNI ł..óDZKIEJ I do sz.kół ~BlWClił<rwych'' - wygł. p. Ja,nma Kąeiz. sipoł,u oirkiestry· Pawła Whitemana. 
- Cóż to było za przeoczenie? - I „POLSKIEGO RADJA•'. k~ (tr. z W-wy) 17.15-17,35 Muzyka z płyt w~pólnym ich fiJ!Jmeim będzie „Moó.a sło... 
- Wystawiając świadectwo śmierci, w PONIEDZIALEK, dnia 8-go czerwca. griamofo.n. 17 ~18 ~ Odczyt z Krakowa p. t. j dJ<ia Daddie". _ 

N ryce „przyczyna zgonu - wyp sa em prz~z · o~z ,1 . - : · YE>.n • • .K k . 1B oo 19 oo· P.nonu!arny kom::ert symfoniczn}'. * b " i ł . " G _, 1 58 1205· S " ał czasu z Wu- ,.~by 01Wa.d01bó)'CU - wygi. pr>of. K. Roupert I 
. · k 1 sza wy 1 heinał z Wieży Mariack1e1 w ra owie. ,;.„ - · -,.. O · Bebe • Is meuwagę swe nazw1s o... I 12.05-13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- wyk. Oddestra. Filharmonji Wanz' Józef zi- Glorja SwansOb i Dame wyje-
~-ł#fi#/łfii#i'Ml#Wf.\ I my A. K1ingbei1~ Piotrkowskd .Nr. 160. 13.15; ~~~J~·~B~rt;l:i~~: b°:~~t~a „g~~ep ~0;~k~' chały na 6-io tygodniowy urlop do Eu-

13.25: Odczytanie pro-gramu z1ennego t repe7• 2. R. Schuman.n·. ln·brodukci·a i Alle"ro appa'SSi·o- ·· ~·py. ... tua~ teatrów i kin 13 25-16: Przerwa. 16-16.4 . E> 
POZAR W TEATRZE „RAKIETA". Muzyka z płyt gr~.of~n.()wych z Warszawy. 1647 nato G-dur op. 92 n·a fort•. i ork. 3. G. Bizet: ł(~eci<, ~ 
Ulubi" ony teatr rewJ' owy 0 akieta" 16 50: Komunikat dJa żeglugi i rybaków. 16 5(}- Suita .Rom«'' 19 00-19.20 Ro.zmait·oki, 19 20- • • 

"J.' f k' (t W ) 19 40 Ptyty gra~·ofon, 19.40-20.()(l Kom. Izby • • • • „ przy ulicy Ogrodowej 18 przeżywał ' 17.lo. Lekcja ję.zyka ra.ncus· iego fr. z ahrrsz(t' · Przem. ' H.mdl. w .. Łod. 2:1i , odczytanie.pro"ramu na 'I ' . . . . . . 11115-17 35: Muzyka z płyt grain0< ooowyc ,r. ., „ T""ATR Ml""JSKL WCZOra] emoc1onuJące I mezwykłe chwi ' z Wairaziawy) 17.35-18 I TripoLie miasto __ palm' dzień naet. i koąiumJmt meteoroiloigicz.ny 20.00- L L. 

le. 0 godzinie 9-ej m. 10, gdy na scenie 1 wy:gło·si pr·of. Bogdan R'i.ch~er (tr. z Wani~·!: 20 10 ' PrasoWJ <Wennik tiadojowy 20.15-22.00 ! Dzi.ilś pooiectzialek i jutro wtore1k o godz 4 pe. 
W blasku kolorowych kl'nki'etów szalata j lS-19: Muzyka Iekk·a z k8!Wiiami •.• Ga.et. ronomia Koocert wieczoorny (tr. z W-vry). 22.00-~.15 P. poł. dla. mboidizieży aircydziet.o Al hr. Fredry 1 

R •-~- 19.,.,, - Tadeusz Stnete1$ki ~ł. fehet.on pł,: „Urocz• . ,śLuhy panień~Jd.e•': , k . l' . . . d w Wareziawie . 19-1920 oema.t""""'t, ~ S il' • ( ) ..,.., r:. .,,,40 D da I szampans a i o smewaJąca rew1a po 19 40. Muzy~ z płyt· gramofonowych 19.40- miia.sto _„ oa' tr. z -wy . ~.i~. o - : 
frapującym tytułem ,,Zaczynamy z Gie· 2o:oo; Komuinikat Izby Przemysł<l'Wa:-łia.ndlowej tek do pra<S>O'We.g<O d.zi :oen.nńika radjoiwe>go, komun. Trzy przedstawienia po cenach najniższych 
rasieńskim" na widowni wybuchł groź- w Łodzi, o:ctczyt·anie progr!lmu na dm.eń n."tęp- policyjny i siport01wy, o~a-z: muzy!<.a lekka i ta.neci. Dzitś, jutTo i pojutrize trzy osta>tini~ przeds·ta-
ny pożar. Wezwane wszystkie oddzia- ny, kiom~~t met~roloig1cmy. zo-:20Sk10. pk. na z WairSZiaJWY wiemiia. wesółego i wzras.zaijącego prizeboju am&y 

. . . . ł sowy dzlemllk ra.d1owy 20.15-20 30; r.zvn a kańisko - żyid,owskre~ „Trizy raay 7.aślubieni ' • c~ ly strazy ogn1oweJ W Łodzi zdola Y w lpoCZJto.wa techniczna. Korespo.ndenc1ę bteż~ą l•D•d•llilli.łl!Jl•Jl!lllJl!J[iJ!IJ!jll'iJf!Jlj ny mie4-sc ·oo. SO~. do 4.60. 
przeciągu kilkunastu minut pożar zloka- omówi i pora.cl t~hnioz.nych ud~ioeli kiero~ik 
lizować i ugasić. Szybko przeprnwad.zo wy;d.ziiału pr111Sy i prop~gandy p. Wae!aw frenkoiel Rewia w Teatrze Miejskim 

. . l'ł . d · 120 30-22: Koncert w1e~orny. Wykona~v.. r· Teatr ZtlII Kl[lll" · ne śledztwo ustaliło, ze pa I się zasa Ili I kiestra fi.Jha,rmooji Warsz pod dyt'., Ka.zmierza Rewta p, t: 'Joaz.da n.a wystaiwę'' 'ZOSfaJje z 
cz.o jeden z widzów do primadonny I, Wiiiłkomi!rSikie"o, Wi.ncenty Jakubczyk (kla'fnet) i Rew1·1 dniem dz~Lejszym" z ' p.owodiu pa.nującydi eh lodów 5 

2 W d S t k 'p.r.zenłes:ona z Parku Staszfoa do Teatr11 ~1iejSJkń ·e „Morskiego Oka", a obecnie „Rakiety" L Urstein (~ko~p.). 22- 2 •15
= ~ !- ll ~ e: O go IPI1ZY ul. Ceg.ielni:anej, przyczem ceny b:ilctów 

M . z l k; · któ · !'oiwa wygłosi fe.]Jetoai p. t. ,W moie1 okollicy' l k N 
0 

. P k p. arys1 . e s ' ~], . ~a z czaruJącą (tr z Warsz). 22 15-24: Dodatek d-0 praeo~ego w ogrodzie przy u • Sien iewicza r. 4 ·ZOISŁaią zni.żooe ocząte pnedsfawienia oo-
prostotą I wdz1ęk1em interpretowała dz.iennika ra.dj?<Wego, komun~katy policy1ny a (KINO SPóŁDlIELNIA) dmiennie o godz. 9-ei ~c.z:. 
świetną piosenkę Andrzeja Własta „To sportowy oraz muzyka lekik.a 1 t&n~ma ~ Wu- Dzlł I dni nasb;pnych. 

wystarcza mi"· n AJ Wf ~ f l ~ l A P A ~ A ~ A I t Po''!Vyż·szy wypadek wywołal w pol WTOREK, dnia 9 czerwca 1931 roku. . W sobotę i w niedziele dhia i" 1 iq czerwca 
' G·_,- 11 58 12 05 S " ł z Warsza.. dane będą dwa wielkie widowiska teatralne ~od 

TEATR MIEJSKI NA BOISKU L. K. S. 

Skl·m Manchesterze n1·ebywa•e oorusze- lJ'<lL • - • : y„na cza.su •. b 1 
wy i hejnał z W~eży Marjack.iej w Krakowie. golem nie em na boisku Ł. K. S.-u. Bt'ldzie ode-

nie. Dzi ś cała Łódź wybiera się do „Ra 12.05-13 15: Muzyka z płyt gr.amofon-0wych fir- Wielka rewia w 2-ch częściach i 18 obrazac~ i ~rana, odśpiewana i odtańczona wesoła, huczna, 
kiety", aby urządzić owację uroczej p. my A. I(J.:ll!Jgbe~, Piotrkowska .Nr. 160. 13.15- przy . udziale: Janiny Madzlarówny oraz najwy.

1 
bajecz.nie kolorowa komed}o - opera J. N. Ka-

z 1 k . · k • h 'I · t•• 13 25· Odczyta.nie prOigramu dziennego 1 reper- bitn!eiszych si~ stolic~. - Począte}{ przeds~a- mi~skie~o. ''.Krakowiacy i górale'' w w.y~o~anru 
• e s 1eJ, t.or~ w czas.ac o~o neJ ap~ Jl tu~ 'teafrów i kin. !3.25-t 5 25: Przerwa. 15 Z5- Wien o godzlme 8.15 1 10.15 w. - Sobota. me- ' naiwyb1tnie3szych artystów Teatru M1e3skie·&O. 
1 przygnęb1ema potrafi czynić w swoim 

1
15.45 „Noiwy t·om pitsm PiiłwdsJd.ego•' - wygł .. W. dtiela i święta Po 3 przedstawienia o godz. 6.15 Powi~zona orkieśtra, liczne chóry, ogromny 

rodzaju cuda. Ma1inow5ki (tr. z W-wy), 15.45-16.00 „Chwilka 8.15 i 10.15. · Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. IP. ocze~ statystów, wspaniałe efekty świetlne i 
I •'11111 I t · '• (t W wy) 16 OO 16 47 Muzyka z szamne korowo<l,Y - gwarantują łódzkiej publl-llllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllLlh.1 li pl;=~~·m()f:U z z WarsuwY-, 16.47_:_!6 so Kom11~1 ~vxvx~~vxvvvxvX) ~Y~ci pełnię n'ieżwY·klych wrażeń estetycz­

t•łlmlllllllllJllll ••mili ,kat d!J,a ż.eglug;i i rybaików, 16.50-17.10 „ldźa.. ... „ ft „,..... „..... ft 
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POwieit t1ensoc:gjno · krg1ninolno. 
102) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI tworzył szybko drzwi I wyciągnął u- - Wałowa 34.·. U „Rudego Felka".. - No, chodt... Pogadamy z ntm ..• 
W vairiete ·.Alhambra'• z.amord9wany zo- zbrojoną dłoń. Na progu stał Smith... Ale samemu nie radzę panu tam wcho- Przepchnął go poprzez stłoczono 

lńał przemy$łowiec wamaW6ki Zygmunt Ujrzawszy detektywa, cofnął się mi dzić ... Pewna śmierć„. Już pana tam stoliki i zaprowadził do drugiego poko-
Ruelcki, który przybył tam ze swą toną b ł · h ł d k · I 
Podejrzenie pada na pię'kną tancerkę, Gizę mowoli, lecz Brown Y już na sc O-· dobrze znają... ju. Brown dojrza o razu w ącie s ~-
Ordeńską. która po<M:zas występ1.1 miała dach i zagrodził mu drogę. - Sam nie pójdę„. Nie jestem głupi.. dzącego przy stoliku Barczaka. 
i>rzY sobie broi1. . - Właź pan do mieszkania, jeśli chce - odparł .detektyw. - Ktoś do ciebie ... - rzekł Felek, 

Ordei1ską aresuowa~ i oeadzooo w wię- pan uniknąć skandalu ... - rzekł szybko - · Więc zabierze mnie pan ze so- trącając go w ramię. - Kręcisz mi coś, 
::U:~. Odmówiła ona udzi~leii.ia wszelki-eh detektvw. bą? ... bracie ... Z hindusem masz jakiś interes, 

śledmwo wykazało. te Rulecki siedział Smith wahał się przez cbwłlę, ale po - -Oczywiście, ale najpierw muszę a ja o nlczem nie wiem-" Chcesz, te· 
twarzą zwrócony do .eceny natomiast zmarł krótkim namyśle doszedł do ·wnlo- sprawdzić, czy pańskie informacje są bym ci odrazu wszystlcle zęby wY-
od kuli. która ugodziła go w plecy, k · j · t k d d b'ł? 

Obrony Ordeflsk~ej „ podeimuie się zna- s u, .ze sprawa ego Jes przegrana z re zgo ne z praw ą. 1 .„ . 
ny adwoka,t warsz.awsk.i dr. Holz który do- tesem. Smith zag-ryzl dolną wargę. Barczak spojrzał najpierw na Pelka, 
b1era '°bie do pom~y kierownika bryga. - No, nie przypuszczałem, że zoba- - Jeszcze raz pana ostrzegam, te potem na Browna i wzruszył ramiona-
dy detektywów Scotla.nd Yardu Edwina czymy się tak prędko ... - rzekł detek- jest to niebezpieczna spelunka... ml. 
Browna, baiwiącego przypa.dkowi> w War· tyw, gdy Smith leżał skrępowany sznu- Brown uśmiechnął się. - Gadaj po ludzku, bo jak mi Bóg 
szawi.e. 

BroW11 w •prvtn'Y sposób zwa-ln!ll. Or· rami na podłodze. - Ale wywróżyłem - Wiem. wiem o tern„. Niech pan miły, nic nie kapuję .... 
de11ską s wię~en~a pod prete·k6tem choroby .Panu, że jeszcze spotkamy się na tym się o mnie nłe martwi.. Za godzinę bę- - Rozgadaj się z nim, ja nic nłe 

Pewnej nocy po m1oomych zaułkach świecie... dę tu z powrotem ł pójdziemy... wtem ... Potem się u mnie zameldujesz.„ 
Powiśla błąd.ził iak~ cie'6. · Smith milczał, zwiesiwszy ponuro Zamknął drzwi pokoju na klucz i Razem z tym facetem. .. 

Był to młody mętr.zvz.na, :.t6ry z:niikł ł óc'ł d O d ń kl j T kl t Ił l h h I 
za bramą_jednel • odra.p'lnych kamien~c na g owę. wr 1 o r e s e . I o rze szy. zos aw c samyc 
Bugaju w dusznej, · za.dvm1onej izbie c?.e - Iio. ho!... - rzekł detektyw. - - Musimy szybko pojechać do ho- odszedł. Barczak zmierzył nieufnym 
kali jut. na'6 dwai mężczyźni. Między przy· Mamy sporo rachuneczków do załatwle telu ... Tam zostaniesz„. wzrokiem nowego gościa I wskazując 
byszem a domownikami p<>wstaie sprzecx.. nia .. , Pamięta pan tę noc w moim ho-. Ordeńska odzyskała juf przytom· wolne krzesło o połamanej poręczy, 
ka, która zamienia się w walkę na noże. telu?... Wystru. chnął mnie pan wtedy noŚĆ· ZeszH na dół. Brown wprowadził burknął·. 
Podczu bój'd wpa'da do izby Brown, który ·' 
porywa młodziei1ca. na dudka, zatrzaskując drzwi za sobą i ją do taksówki I usiadł obok niej. Gdy - No, siadaj i mów co się stało! ... 

Dr. Ho.lz odram . POZl!laje oweg<> mło- uciekając, jakgdyby - nigdv - nic ... To weszli do • Jego pokoju hotelowego, Brown usiadł przy stoliku I nachylił 
dzine'6ca: Jest to Barczak, · który czyhał na by la moja szkoła„. Ale trudno, żeby u- rzekł: . sle do ucha swego kompana! 
:r~~:, paci Uwski-ej r: rozka.m •wych kam· czeń wiecej umiał od nat:tczyciela ... Po- - Położysz się I wypoczniesz... - Jestem od hindusa ... - szepnął ta-

w międzyczasie 0olb~11- sJę pro<:ea -o co pan tu przyszedł?... . . . , Służba ci wszystko załatwi„. Zadzwo- Jemnlczo. - W ważnej niby sprawie ... 
zaMisŁwo Ruleck~-eg? ~ Orde'6~ka Z?"taj_e - Ja?„. Miałem ste rozmówić' w nisz tylko ... Ja zaraz wrócę.... - No? ... Co sie stało? ... 
ak~zan.a na rok w!ęziema za usił<;>w~ie .za- pewnej snrawle z panem Kozarem... Wszedł do drug>!ego pokoju i· znikł - Masz niby zaraz tam przyjść .. , 
hóistwa. Wykonanie wyrO'ku za.w1e6t~ 11lll _ Odd I . ? na przecląrr pót godziny... Gdy ukazał _ Gd i ? 
3 Iata. C'""' 1„ .. ,1 ,r ; '~ ., .„ ,..„ . awna se znacie 1„ .. , ~ t-o. \ , . ze ... 

Sekreta.n: detektywa, Smith, po ucieQt- - Tak, to znaczy ... nie .. „ .„ . się znowu na progu, Ordenska o mało - Na Chmielną, do hindusa ... 
ce od txowna pne11}~sł_ ai~ .. _wr47 p;zt: s~ą - Tak i nie ... rozumiem.„ Odwa~.rnie krzyknęła z wielkiego podziwu. - Ale gadaj co się stało?.„ Ucie- „0 
ko.chanką, Zuhową, do Ło~1 gazie nawtą- oanie Smith odwa"'"' Pr k 1 ..,_ ·Brown ·zamienił się w typowego nadwi- kł ? 
wie kon-takt z fałszerzami banknoitów • ,i.;i... zy ro m • M; I , k. n<l Ch kt · b a ··· 

Smith spotyka w Krakowie Barczaka 1 nan jest tak wielkim tchórzem .. ; Sądii- ś ans qego. a ru~a. ara .eryzacJa Y - Nie wiem kto miał uciec ... Przy. 
obal postanawi~ia zgl~dzić Browna; W t~m łem, te jest pan o wiele dzielnteJs.zym la t~k ~wietna; z.e nawet ct, którzy go szedł tam jeden taki YV jasnym palcie i 
ct>lu stara la ~1e . nąJpJerw pod~te?n.le śc1ą- czlowiekiem ... Jabym na pańsklem mi ef znah, me mo.gl! się nlc~ego domyśleć... szarym kapeluszu„. 
~aaćw~!~}0:;~3rd;:s~:te~t~1;a~a dwa dni scu wvśolewał odrazu cafa . prawdę .... Co - ~.o. faJnY ze mme andrus, c??„. _._ Smith ... „- przerwał mu Barczak. 

Gdy Ord.edska przybyw.-,do toc!Q .. ...,. tu ukrvwać?.„ Nic pana ftłł IM VPlnt- CzekaJ Jeszcze włożę tylko czapkę i je- ...... No i cóż z tego? ..• 
m'ffcal~ f-. w plwDie"f rt;: ~i.I,~ i ....., Je:„,, Kozar ze swym ttknł;trtera _I~ s1em i:Gt6w. .•. ! . · , "> _ - No l pr~ysłal mnie tuta), żeby 
:r~!n.. ~a ;!'!::ta~·~ w „ciranvm Sl:'ablnecte", ~ahł ótdeft•a . ;-::, ąQk.~d · k1ztesz · zapytala cicho łam zaraz przyJść, bo hindus nie chce 

Następnego d:n~ w pooit,fU.'· zdiitafacym '.sooczvwa sobie na kananie ... Rnleeka-· $łał>l'.111z~.Osem. ó bdt k f 'A dlutej trzymać. Policja podobno go śle-
s Wars:z:awy .d.Q.J~~ :.w . ~c.-~litJh„ ~<>~o'Y.a , za chwlle bedzie aresztowana.„ Kt~, sta ~ ~;az wr ~ę, ą . spo 0 na„.. dzł. •• 
fedec • P.8!"ł~~ ~~~ ~~•.!k1. •""'6ł .ni~ .. w pańskiej obronie? ... Ale a iltoPós" ll<lYbYm.Je.dnak. me wrócił. to zapami~- Twarz Barczaka spowatniała, 
przytomną ... pn4!drłde llialfhi łMUT. co porabiaia pańscy orzvjacfeJe? taf sobie adres. Wałowa 34 Il „Rudeto ...... Policja powiadasz A niech przyj 

W klika minut potem w drugim prze- S . . . · ··· Felka"... ··· D 
dziale znaJduht zwłoki Holza. Nót tkwi w . m1th me chciał początkowo udzie- Schował czapkę do kieszeni 1 wło- dzle ... List już wysłany... zlś ma być 
plecach. Z Łodzi przybywaja władze śled- l!ć żadnych danych w tej sprawie. ~ l lt k 1 b gotówka ..• 
cze .z nadkomisarzem Szysz.-aklem na czele. _ Nie wiem _ tłum z l i _ f,Y s~e pa 0 oraz ape usz, . Y wYm- . - Ten w kapeluszu mówlt, te wszy-

Rozp0czyna . sio dochodzenie. Ordeńska N' 'd . ł ·· B ac Y s e._ knąć su; z hotelu bez zwrócema na sic- tk ł ś 1 d . z ś . 
op0wlada o swych przejściach, nie mówiąc te wt zia em Ju.ż arczaka ani ZIJ'.bO- ble .uwagi. Dopiero gdy był Jut za mia-Is 0 w .a n e przepa me... a wcze me 
nic Jednak o Riohocle. Zeznaje, te ·tego sa· wej od dwuch dni!... stem cisnął do jakiejś bramy wierzchni się dowiedzą I będzie klapa„. No?„. 

~go . dnia wywlezi_ono ia ·autem daleko za Brownowi ta odpowfedź nie wystar stró(i przykrył głowę cyklistówka,. Barczak zamyślił się. 
miasto I z?staw10~0 - ~a d.rodze. Ponlewa:t czata: . ., „ 1 · „ - Co mu poradzę? ... Niech sam la-
b}'.ło to bhsko Sk1er.mew1c, dotarła do sta- _ Jeśli .mi pan sam 1 od , J- U •:Rudeg.o .Pelka na Wałowej zbie- mie sobie głowę ... Dokąd Ją teraz za-
ch I wsiadła do p0c1ągu. Nagle do Jej prze .n e P a m,.e rata się śmietanka" towarzyska z ca- . 
działu wPadł Jakiś gość 1 związał il\ sznura- sca, w. którym . ukry:waJą się pańscy lego Po;iśla W dwuch małych pokoi- wiozę? ... Nie mam miejsca ... 
ml. · . wspólmcy, zawiadomię natychmiast po k eh i d . ł. b d h t 1 .~. h Brown wzruszył ramionami, Jakgdy-

Nadkomlsarz Szysza.~ Postanawia wró- licję i niech oni sobie z panem radzą ~ s .e zia 0 przy ru _nyc s 0 1'1\ac by go ta cała sprawa nie obchodziła 
clć do ŁodzL Al d ż t k. l t . :·· ~1llcadz1esfąt osób ze świata przestęp- T t · ż · 1 d · ł 

Nadkomisarz. Szyszak wraz z Brownem e uprze .zam, e a Ie . za a wieme czego - alfonsi ze swemi dziewczyna- - .ego 0 JU me w em ... - 0 pa; 
przewrowa~zaia rewizje .w ~ałacu K!an!za. sprawy moze być panu me na rękę.,„ mi pajęczarze szpryngierzy kieszon- spokojme. - Z tern niby przysłano mme 
dz~m1~h d . Zto~k. u:k1~ do piwf1~Y· Pan jest najmniej szkodliwY ... z panem' ko~cy i: ' specj~liśoi od mokr'ej roboty" tutaj ... Wyraźnie mówiono, żeby przy-

!eg~e d~aą:~~ g~zr:m~ef; u, wype nw- móg!b~m jeszcze jakoś dojść do J)Oro~~ Broir~ nasunął cz~pkę na oczy i pod~ jechać z Ba:czaklem„. 
Ric~ot zwalnia ich pią pam~Y l<>kl!Jja., zum1ema„. Ale B~rczak i Zu~owa. mu- nióslszy kołnierz marynarki wszedł - PrzyJechać... A.eroplanem może 

Aindrze1~ . Bu11-czuka, w taije.1DC1JCy , pq:.ed s~ą wpaść w moJe rę~e· .. Om zam!esza- śmiało do lokalu. Owionął go zapach tam pojadę ... Choroba Jasna!... 
wn~~~1:'1. chcąo wypróbować twój wvnala- m są w sp:awę zabóJstwa R~lec~1ego .. : wódki i dymu. Za szynkwasem stał Splunął na podłogę medytował 
zek ginie pod ki>łami l<>k:>motywy. Tu .chodzi)~ ? wykazanie mewmnoś~i :„Rudy Felek", właściciel kilku domów nad czemś. 

Smith i Barczak ., porywalą Ordeńską 1 pam OrdenskieJ ... Dlatego tak łat~o !1Je schadzek, potajemnej szulerni i opiekun - Moż~by t!l sprowadzić ... - zapro-
dzlękl poparc~u Rwleckjei, u~lesz.cz.alą _ la. w ~zr.ezygn~ję z tych ptaszków„. Wiec Jak nowicjuszów z rodziny złodziejskiej. oonował nieśmiało detektyw. - Felek 
mieszkaniu hindusa - WTó:tb1ty prz~. uhcy pan woh... · B d edł d d · · się zgodzi... 
ChmielneJ w W~rs~awie. Czestą kh1entką - - Wolałbym OCZyWiścle, teby pan rtowl n potsz. • 0 razu 0 mego i za- - Czemużby się nie miał zgodzić? 
hindusa była pani Liwska, która nie mogla wst ym ł · 1 1. • PY a szep em. p ł f . ··• 
WYzwolić sie z pod Jego wplYWów. rz a . si~ naraz e z PO iCJą:·· _ Barczak jest?... o owę orsy zgarme dla siebie ... 

0 
- A widzi pan .. Ale to zalezy tylko felek spojrzał nafl z pode rba i od- - On I tak już się domyśla, że robł-

Zbliżył się, do dr~wl, lecz nagle od- d pana... . pad ochryptym głosem: cle Jakiś interes bez jego wiedzy ... 
wrócił się jeszcze raz i zapytał: -:-- Czy m?g~ hczy~ na to, fe spotka - A ty coś za jeden?... Barczak oparł się łokciami o stół. 

- A tamci, którzy ją przyprowadzi- mme wyróżmeme, jeśh zdradzę mych - Ja od hindusa ... Mam ważną spra- - A nle~h myśli... Każdyby tak 
n, czy nie mówili, kiedy przyjdą?... · wspólmków?. . . wę do niego„. mógł... Siedzi jak hrabia za szynkwasem 

- Mówili, że wpadną jeszcze, ale . - . Oczywiście„. Powiedziałem prze - Od jakieiro hindusa ?„. i cypuje od każdego forsę ... To się kam-
terminu, zdaje się, nie wyznaczali... cież, z~ na pa~u najmniej ml zależy... - Tego z Chmielnet.·. Jest robota ... rat nazvwa? ... To hycel!... 

Brown trzasnął drzwiami I zamkn~ł Głó~ie ~hodzi ml 0 tamtyc~„ Pelek nie wiele widać z tego zrozu- - Kto hycel? ... - rozległ się nagle 
je na klucz. za·stanawfał się nad tern; W1_edział, jak nabrać Smith~. Ten miał, bo poskrobał się w głowę i mruk- głos tuż za nim!... 
czy już zameldować Szyszakowi o: orzy cztow1ek zdolny b~ł do wszystkiego. nął: . Barczak odwrócił szybko glowę i uJ-
łapaniu Kozara i odnalezieniu Ordeń- - Dobrze ... PóJdę_ z panem ... - · - Ja. tam o żadnyin hindusie nic nie rzawszv Pelka, zamieszal się mocno. 
skiej. Wolał jednak ·tłczynlć ~ to później, Brown za.wahał s17. . wienr: .. Jak jest robota, to trza byto mi - A nic ... - odparł. - My tu m6-
gdy pr~vłapie prawdziwych snro"{Q6w. · - Na to Jeszcze się me zgod.zę.„. ·•· ząmejdgJvać... · · · wimv o tym.„ znasz go.„ 0 tvm artgli-
oorwama. . . . - Wskażę panu mieisce, gdzie .ich Teraz.z kolei Brown nie wiedział co ku, niech l?:O niorun iasny strzeli... Całą 

N!e czekał dłui?:o. Około godziny pan znajdzie... .to· ma znaczyć. Jeden nie rozumiał dru- robotę spitrasił... 
10-ej wieczorem ktoś zapukał do drzwi. - Tak sprawy nie zatatwię... NaJ- 2'ie~o. ale wkrótce Jakoś doszli do Poro-
Brown wvszedł na kurvtarz z rewolwe-lpiei:w wskaż mi oan adres, ootem ~ój- zumlenią. Pelek wyszedł z za szynk- (Dalszy ciąg jutro). 
rem w ręku. Nie pytając, „kto tam", 'o- dziemy razem„. w.as.u. ldwnął głową na Browna i rzekł: 

• 

• 
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DłWIEKOWY Ili Dzti 1tro111tera! Film o najwytszych walorach muzycznych ł wokaln~cb p. t. 

I s z A M p A N s K I E z y c I E w~!t,51~:~~~~ią~-
Następny wrogram : 

KINO • TEATR. 

PO Il I 
walki; serc. 

W rolach głównych: NArłC~ARROLL RICHARD ARLEN, PAUL LUKAS 

f Pocut„lc codtłennie o "(ld1.. 4-ef w 11obotv I nied7i„te o l!ndz 2-ef. 

Kobieta na 
Plarsia 

Doktór J 

Klinger 
SPl!C. CffOR. WEN'RVCZNYCU. I 

SKÓRNYCH I WlOSóW. I 
Andrzeta 2. Tel. 132-28 · 

Przyfmu!e od 9-11 1 5-8. I 
w niedziele I śwleta od 10-12 1 

Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 6Z. ' 

Dr. med. 

S. Kantor 
11>ecf altsta chorób wenerycznych. skór ! 
nyc:h. włosów I moczoplriowvch. Le­
~en1e lam1>• kwarcowa I prom!eniaml I 
~entitena. 

PIOTRKOWSKA 1«. RóO EW ANOB I 
UCKJEJ. 

WeMcle Ewan1tellcka 2. Telefon 29-45 
PrzyJmufe od 8-2 I od 5-8 w. Dla t>ad 
oddzielna ooczekalnla. ------Dr. med. 

H. Lubicz. 

Ctatull\t& pata kochanków płomienny 

Don Jose Mojica 
i t~::; Mona IYloris .., filmie 

,,Czar Tanga" 

Dawno niewidziana 
COLLEErt MOORE 

w pierwsze! sweJ dtwie:kowef krea-cfl 

la kuliHmi ki~aretu 
Dramat aktorki. którel mlło~ć 1plu1a· 

wU świat. 

COLLEErt MOORE 
zachwyca swoim przepięknym głost'tn 
i trzyma widza w napięciu od ~ząt· 

ku do koń-ca. 
Nadprogram dfwiekowlec kresko· 

wY „OODZJNA DUCHÓW", 

Początek o godz. 6-ef. w soboty I 
niedziele o godz. 4-eJ po , poi. 

PRZY JDŻ osobiście a przekonasz sie - że naf­
popularnleJszym znawca dusz ludzkich jest 
W. PYPPELLO. • Widzi przyszło~ każdeao 
<'dowleka I nneznaczeole. 

Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie •• NAPISZ natych­
miast imle. rok I date urodze 
nla otrzymasz darmo analize 
Swojego losu życia. 

Niniejsze ogłoszenie I 95 
gros-zy znaczkami pocztowemi zalaczyć na prze 
svlke. Adres: 
Wacław Pyflello, Warszawa, Bednarska 17. 

PrzyJccia osobiście cały dzied. 
•• „ 

Za okaianlem nlniejszeio ogłosz~la każdy 
otrzym.a amulet • talizman - a takowv przy­
nosi uczcście. powodzenie i wpływa na oto­
czenie lub osobe ko"han'-

ttle czylicle eksperymentów 
ze zdrowiem! 

Nie dafcie się oa nic łnnefo. rze· 
komo równie dobreito. namówić 

.. o 1.1, A"' 
to marka wypróbowana w ci.gu 

dziesiątków lat. 
Takte antv1eptycznie spreoarowana 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
apecjallsta chorób skórnych, we I 
nerycz'!ych I moczopłciowych. 

Cegielniana Ne 7 ~ 
według stare! numeracji Cegielniana 43 

telefon 141-32 

ltJ~;ltJ=ltJ~, r. ód t::.r roir·k-ó w 
1 IB Autobaą na oow1tszeł llnll odcbodza do Piotr· 

Przyfmufe od !!. 8-10 12-2, 5-8 w 
niedziele I jwięta od 9-1 Dla patt od 
--- dzielna pocze lcall:!ia. 

DOKT6R 

H. Wołkowyski 
Cegielniana· N2 4 

(Dawniej Ceglelnlana 38) 
telef on 216-90 

Specjalista chorób sk6rn11ch 
I wenerycznych. Elektroterapja 

Leczenie lampit kwarcowit• 
Przyjmuje od if, 8 • 2 przed p. I od5 .9 

wniedziele i •więta od godz, 9-1 
Dla pali oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

M. ROZENTAL 
akuszer ginekolog 

lt-10 Listopada 19 (Konstantynowska) 1 

Tel. 223-34. przrimuJe od 4-7 po poi. 
od 1 do 2 w ecznicy „POMOC" 

Aleksandrowska 1. 

Dr. med. 

REICH ER 
SpecJallsta chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie d i atermią. Elektroterapfa. 

Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. 

W niedziele od 9-1 PP• 
Dla niezamotnvch ceny lecznlc. 

Dr. med. 

H. KRAUSKOPF 
Akuszerja I choroby kobiece 
ZGIERSKA 15, Tel. 113·47. 

Przyjmuje od 4-7 wiecz. 

Z MATURĄ lub bez możesz uzysk?~ 
przyjęcie na uczelnie zagraniczne. Za­
latwlanle i przyspieszanie przyjęć. In­
formacje bezpłatne. Codzienine prócz 
sobót 5-9 wieczorem. Swicllerg. Po­
morska 40. 
DO PRACOWNI sukien Miry Buzyn 
poszukiwana zdolsa pierwszorzędna 

~tIIY [~M~~~~ 
tp KTO SZUKA kowa I z Piotrkowa o kablel pełne) godzlnle 
l?:S począwszy od 7-eJ rano do Zl-el wieczór z 
(B Dworca PołudnJoweao przy ul. Wólaańsklel 

[B SUBLOKATORA Bl:f Nr. Z32, dojazd tfai::z~'~o ~t;_ Czas przeJazdu • 

I :r::ie:e ~;ł:;~~e:.~':.': 1w·:;~~:l~cit~··~if ~iR·,, ·n··~~iM1i"K 
Spowledf dzlewczqcla, 
które cierpiało głód 

' Potq:l:nJ dramat 
namlqtnołcl i uczul 

lEł „Repubhkl • BI a I[ ~ l. 6-GI Sleroała 1 Lu Kił 
fE Drobne oiłoszenła nasze stały alę BJ • U łelefoo 220-26. Cborobv skórne· 
fE od wielu lat Jakgdyby centralnym ryn· BJ''DI. PIDffkOIStą 200 Chor. 1kóme, dróg ::neg~~:;i~edf:: 
~ klem Podaty ł popytu pojedyńczych a1 (róg Pustell oczow~ct, b'!'ene• termokoagula~I~ o­
ł8 pokoi i mieszkań w ŁodzL Za drobn• BJ1:31 Nr .. tel

1
ef. 194·03 p~:• od ; de:eiz raz lamp~ kwarc, 

ID k d . ścić prry1mu e w choro· ·-1 • MOrtlUSZKI 6 
sumc aż y może zamie u nas bach ikórnych i we I od 5 do 9 w. 1 IM drobne ogłoszenie o tem. że poszu.ku· Bit nerycznycb tvlko W niedziele i łwię- p~~~!Te0 od5~i 

[B Je pokoju lub te.t sublokatora. przy. BJlcobief;y i dzieci od 0d~1 • 0~ 1
0-12. 1 do tpp. i od 5-8 

I 
~ czem każdy inserent ma 1waranclc at 1 do 3 i od 7 cło 8 l zdile 

111 
poczeka w nied%ielę od 1 

La ' 1:31 po południu a a pal\, lampa d t ł IH że ogłoszenie Jego przeczytane będzie ~ ' kwarcowa. 
0 

po P<> • 
1'1:1 przez wiele tysięcy ludzi. a z pośród Dr. med. Dr. med. 

łB nk~p~~~~~~: z:e~~~~~~!~:ne:i~~~: Bltanunow'1'1 Dr. med. HEbLER 
S11l•nclld fB i:ych doświadczeniach ogłosić sio w BJ y ~n I a z e r c~:;.n:~::;:e 

od Jułra ~ „Republke''. a osiagn!ecle swól cel. BJ Plotrkow.lka70 l'IAWROT -2 
(róg Traugutta) I. Zielona Nt 8 Tel. 179·89. 

!lr:"'lf':"lf':"ll~U~P.."'lf':"IP.!11""nf':"IP.!11'71P.!1P.!1b • TeL 181-83 Telefon 185-49, przyjm, do 10 rano 
t!~121~~~lellel~~~~~~eli=t Specfalista chor6b Chor, akórne i od 4-8 

skórnych, wene weneryczne dla pali ap„-::. od 4-5 

: . - . , • : r , , -
. \ ... . ; ~ . -
' . . . . I 

Nowy rozkład jazdy. 
rycznych I mo• Przyjm. od 12_ 2 w niedz.od 11-2 pp. 
czopłclowych. 1 dla niezamotnych 

Leczenie •wiatłem: i 7 /a-S 
1
/ 1 w ceny lecznic. 

promieniami 
Roentgena I lam 
Pil kwarcową. \ 

Przvimui• od 8.30 

PR2Y JAZD. - ODJAZD. ~: 1~;g ':°:.' 0°l ! 
Osob. z Poz.nanla 0

1
.2
00
1 Osob, do Kutna-Ptocka o 32 do s.30 w„ • nie· 

Łódź Kaliska. 

„ z W arszaWY · dzielę i święta od 

P~. z wroci'aw!a 2:a9 • do ~~~zr.~:;;-~~~:;lc 0_421~°d!;,':,1:„:k!it, 
(przez Leszno-Ostrów) 3.43 " dD Ostrowa-Leszna 1.181 Dr. med:--

Osab. z Kutna, Plocka ""· 4.17 Posp. do Wrocławia <przez Ostrów) 2.47 ltiBWl'ażsk·I 
" z Ostrowa Wielk. 4 49 d W 3 51 · „ o arszaWY · I powrócił 
" z Herb Nowych-Katowic o b d w (przez Zduńską Wolę 

5 25 so . o arszawy, 5.04 specjallata cho· · „ do Poznania 6.40 r6b skórnych 
„ z Krakowa-Katowic 6.21 Przyśp do Warszawy 7 38 ~eneryc~nych 
" z r~s~~l powszednie) 7.10 Osob. do Koluszek s:35 u~ m~~;~~j~y~ BEZROBOTNI 

Przyśp. z Poznania-Berlina 7 30 Podm. do Łasku (Kolumn.i 9.05 TeL t59-40 CZYTAJĄ RAttO 
Osob. z Łowicza 7"35 Przyśp. do Poznania 9.35 Przyłmuje od 8-11. RERUBLIKĘ" 

z Kutna-Gdyni (Płocka) · Osob. do Kutna 9.45 od S-9, w niedzie· 
" (z wan-. S'nn. ) 

8 05 
„ do Poznania 1145 le i łwięta od 9-1, H 

'6 J ·...- • d K · Oddzielna pocze· 
„ z Ostrowa Wielkop. 8.47 p " „ od uJ,na 12.25 kania dla pa6, 1) poniewat jest to naitaflsze poranne 

:ze Lwowa rzy;:,p, O arszawy 13.10 pismo w t.odzi 1 kosztuje tylko IS 

· " ( ) Podm. do Łasku 13.40 Dr. med. groszy 

~~!~I;!l~~r~~~a~!. n~i~~ifo~~~iY i~3 Przy""'. zz Waargs.zas!~;, III kl. 99.·!~ Osob. do Poznania 15.10 Hal'rB"hf 
d Ó 

„ł' "J • "'"' d K Pt l U 2) poniewat w diziale DROBNYCH 

siła. Zachodnia 23, mieszk. li. 

w PO w rzu. 25 Osab. :z Łasku " O utna- ocka 15 20 OOŁOSZE~ „Republika" zamiesz-
(tylko w niedz. l ~więta) 10.55 " ddo ŁNowiczha H 15:351Chwoern. esr~cózrnnee. cza nieomal codziennie ogłoszenia 

ODSTĄPIĘ piekarnie mecha°ii:i~zii"'0 -. 2 b C ' k · h d " ,,, w„ .... szawy 11.30 " o OWYC er • zęsto- Plotrkowaka 10 o wa UJącyc posa ach i pracy za-
piece z transmisją O'faz mieszkanie 3 " "' Qi• h ( r bk J pokojowe z kuchnią w centrum m. ł:.o· „ z Poznania 12.15 C owy przez Zduńską !Przvimufe 8·10rano 

0 
owe· 

dzi. Oferty sub „o. Ł.'' do l(epu- z Kutna-Ptocka p 52 Wolę) 17 40 i od 
6
-8.30 wiecz. 

bliki''. " " z Łasku 
1

"'
5

·
30 

do WarszaWY 18· 10 W niedziele i śwłę· 
" · " d O (W ) · I ta od 9-1, 
" z Poznania 17.54 " 0 strowa lelkop. 19.35:0rdynufe w leczni· 

' 
I 

„ z Koluszek 18.50 Podm. do Łasku 20.00 cy .SANlT AS" uL 

Knn~l"'l~ nnM'KI~ '• z Herb NowYCh Częstochowy Osob. do t..Dwicza 20.25 Sr6dmiefsh a RrL UJ L H ~ L a forze?: Zduńską Wolę) 19.40 " do Lwowa (wag, SY'J>. Ili kl.) codz.od 12.30-1.~o, 

ł I •• z Kutna-Płocka 19.45 . Cz poł. do Budapesztu) 20.42 lekarz . dentysta· 
POLECA Przy śp. z Berlina-Poznania 20.20 l Przyśp. do PCYLnania-Berlina „ Io 'nr ,,. d " z Warszawy . . (wag. syp.) 21.4218 HUHAUMOWA 

O ft ..1•a.O . (z wag. syp. i restaur.) ~1.34·. Osab. do Kutna (Płocka) Gdyni jp: „ k • 
9 %001odafio fJ Osob. z Łasku (od 15.V~27.IX)I (wag. syp.) · 22 oo iotraows a:>l 

(piątki, sob., niedz., święta) 21.48 „ do Katowic-Krakowa 22:551 G~d~i;;1 P~ięć 
------------ " z Kutna-Plocka 22.28 od 4-7 wieczór 

. ~--. 

• 
• 



Wspaniały sukce Ł. K. S·u Piłka nożna 
na boiskach łódzkich 

Mlstrzostwa klasy A: Turyści - Or• 
kan 1:1; ŁTSG - Strzel. K. S. 0:0, Ha­
koał1 ~ Burza 2:0, PTC - WKS 1 :o. 
ŁKS lb - Wldiew 2:0. Mistrzostwa kia 
sy B: Sokół (Zgierz) - Makkabi 3:1. 
WIMA - SSKM 8: 1. Mistrzostwa kla­
sy c: IKP _.._ Trlumpheldor 5:1, Geyer­
Str2:ełec (Zgierz) 2: 1. 

na kobiecych mistrzostwach lekkoatletycznych klasy A I B 
Pierwszy d'Zteń zawodów JełkkoatJe­

fycznych d1a kobiet o mistrz. kl. „A" I 
„B„ przyniósł trzy no\\·e rekordy ok~ 
gO\\'e. 

Wyniki przecfstawlaJ- się nast®uJąco: 

KL.ASA „A". 
Skok w dal r roz.,,. 

'l) Kwaśniewska ŁKS 4.98 m. 
2) Plucińska (K. ł!nd.) 4.31 m. 
3) Wels6wna (Sokół) PabJ.) 4,27 m. 

. Poza konkursem Janows\a CK. e.) 
4,92 m. 

, S'ko1l w dal r mle/SC'a. 
l) Kwaśniewska 2.22 mtr. (nowy rek. 

otor.). 
2) Wels6W'lt:t 2,10 mtt. 
S) Pluclnska 2,06 mtr. 
Janowska (J>oza konk.) 21!. 

Rzut kula. 
1) \Vetsd"1lta (Sok.) 10,15 mtr. (M~ 

rek. okr.). 
2) Kwa~nlewska 9,25 mtr. 
a) Pluclńs.ka 7,94 mtr. 

"Dysk. 
l) Wet~-cvna 31.72 mfr. 
2) Zylberianka (ŁKS) 27.01 mtr. 
3) Pludńska 25.27 mtr. 

Skok wzwyl. 
1) Weisówna 1,.35 m., 
2) Kwaśniewska 1,35 m •• 
3) Plucińska 1,28 m. 

Oszcte'fJ. 
1) Kwaśniewska 29,57 m. (nowY re-

kord okręgowy), 
2) Welsówna 25,70 m„ 
3) Plucińska 24,49 m. 
Poza konlkursem J at10ws'ka '$'łfoceyla 

wzwyiż 1,40 m. t r:zucUa oszc~m 25,30 
mtr. 

Sztafeta łx400 mtrdw. 
1) I. K. P. 59.2 se.le., 
2) Ł .. K • .S., 3) Sokót 

Sztafeta 4x200 metrdw. 
O Ł.K.S. 21,1 metrów, 
2) l<.e., 3) Hakoah. 
. Skok wzw.Vt. rtowe rekordy Polsk1 

O Solska (ŁKS) l.40 metrów, W Warszatvlć rta m!•strzostwach lek-
2) DC>brostówna (ŁKS) 1.13 metrów. koatlet:vc~nych kóbiet U1zfskano następll-

Skok Wdał z rozbiegiem. 3 9 1~ Głd~WS'ka 4,18 mt?trów, jące wymiiki: 100 mtr.: 1 Orabloka 1 , , 
2 ·ol'lUSZczyńska (IKP) 3,95 metrów. 200 mtr.: 1) Schablńska 28,9, sk<>k w dal 

z miełsca: 1) Schablńska 2,27, rz:u1t dys-
Oszczep, klem: Betsonówna 34,81, s!OOlk wzwytt: 

KLASA BB.i:eg 
100 

'"ci"'..c„.. O SmętkÓWna (ŁKS) 30 nt. 10 cm., 1) Mantuflówna 140, sztafeta 4x100 mtr.: 
,, • • u,., (nowy rekord okfl'ęgowy). 1) AZS w czasie 1,55,2 (Nowy rekord 

1) JUlS'zczaków.na (ŁKS) 14,6 sdr.. W pwnktacJI ogól~J w k1ast.e A: pro- Polski). Poza tym uzyskano w za\Vó-

3
2)) 0Baitaźbosews6ka, (C!..J,6f) .wadzi ŁKS 29 p., 2) Sokół 19 p.j 3) KJ:. dach panów dwa nowe rekordy Polski, a 

r z W111a .::iva • lO pµnktów. rniaoowtcie: sztafeta lOx 100 mbr.: 1) A. 
Bieg wo mbtrdw. W klas.ie B: O ŁKS 48 ~·J 2) KE 14 p. Z.S. w czasie 1,51,8. Sztafeta .4x1500 mtr. 

1) Glatewska 21 sek 2) Smętk:6wna. 3) IKP lJ ))Unktów, 4) S-Okoi 9 oimktów, l~ AZS. (!'Jowy rekord Polski). Na dru.. 
·• 5) Haikoah 3 punkty. g1ern m1eJscu Orzeł, który t11zyskat r6w-

Bleg 8fJ m. plotkL Ogólni..e w klasie A ł Pl: l) ŁKS 77 p,, nid wynik lepszy od rekordu Polski 
1) Gratewska 17,2 sek., 2) Sokół 2$ p„ 3) KE 24 p., 4) Il{P 13 p., l'l.,50,4. 
2) Smętkówna, 3) rełner6W'l'la (łłtt.). 5) Hakoah a ł). •1• . 

· Mecze ligowe 
Bokserzy łGdZCY \V CzecbOSIO\VBCll so~~ł:::~c~g::;:r::~~a\\1aj-KLASA • .B". . _ !Jr•ef!rana 111 !Dl'nle I l'eml• 111 Dłomudcu 

Bf.ert 60 mefrdw. 'l · Ł'-d •- t f b k k kt6 f · J Sk · k' · St'bb 

słę następująco: ŁKS-Czarni 1 :1, War­
szawianka - legJa 4 :2. W nieid:zJe1ę uzy 
skan<> następujące wyniki: t) Juszczakówna (ŁKS) 9. se'k. u z_r.a. rep;ezen ac a o sers a, - r~m1su e ze rtvan iem .1 1 e zwy-

2) Solska (t.KS) 9,4 sek. ra zna1.~u1c S!f~ na t~urnee DO Cze~h?- 1 c1ęża na punkty Ostrużn1aka .. W sobo- WARSZAWA: Polonia-Pogoń 0:4 
(0:2). SensacyJne zwycięstwo Pogoni 
nad słabo grającą PolonJą. Pogoń prze­
watała niemal prze·z cały czas zawodów 
I na zwycięstwo w zwpetnoścl zasłużyła. 
Szczególnie dysponowany byt w druży­
nie Pogon.f atak, 1kt6ty strzelał bezustan­
nie na bramkę Polonii. Bramki dla zwY­
ci~zcy zdobyli: Skowroń ki 3 i Zimmer. 
W PolonJł jedyinym dobrym graczem był 
Bułanow. 

3) M. łfocgreberówna (IKP) 9 6 sek słow.acJt roz_egrała p1erw~ze spotkanie 
1 
tę repr~zentacja łódzka. zremisowała w 

• w piątek wieczór w Brnie, przegrywa i Onomuncu 8:8 z tamteJsz~ reprezenta-
Skoll w dal 1 mleJ.~ca. ictc do reprezentacji tego m!asta w sto-- cJt\. 

'l) Kfy:sówna (K.ł~.) 2,10 m. sunku 7:9. Porażka krzywdzi łodzian Wynikł wedfug kolejności wag 
2) Rozwesów:na (Sok. P.) 2.01 m. dla których sędziowie byli niełaskawi. przedstawia)~ się następująco: Pawlak 
3) Smętkówna (ŁKS) 2,00 m. f Wyniki poszczególnych spotkań (Ł) zwycięża na p. Tessera, Cyran zwy 

. , orzedstawjają się następująco (według 1 cięża przez k. o. Petara, Zach zwycięża 
Dysk. kolejności wag): Hromada zwycięża na na punkty Zielińskiego, Klimczak (Ł) 

O Otał~W'ska (t.KS) 26,72 m. punkty Pawlaka (1), Mensik zwycięża I zwycięta przez k. o. Konopkę, Sewery-
2)) Rasńwna OKP) 2.l:i,34 m. l nieza~łuf enie Cyrana (Ł), Krum~er liniak zwycięża na punkty Gudrocha, Sle 
3 Wentlówna (ŁKS) 25,16 m. \ zwyc1ęta na punkty Zielińskiego (Ł}, . zak zwycięża na punkty Meyera (Ł) 

Bieg 80(} metrów · Klimczak (Ł) zwycjęta na punkty Ko-\ Kawel zwycięfa na punkty Wystracha 
t) otatewska 2 m 43 a· sek (nowy s1na Seweryniak remisuje że Stokiem, ł i wreszcie największą niespodzianką 

KRAKÓW: Warta - Cracovia 2:1 
(1 :OJ. Niezwykle interesujący przebieg 
spotkania. Warcie udaje się w vierwszej 
polowie zdobyć bramkę ze strzału Kn!oly 
Po zmianie stiron mimo ii Cracovia ata­
kuje bezustannie Warta zidobywa <lrugą 
bramkę ze strzału samobójczego. Odtąd 
Cracovia formalnie nie schodzi z połowy 
Warty ·nie jest jednak w stanie zdobyć 
bramki. Cracovia wreszcie w 37 rnLn. zy­
skuje honorowy 1punkt przez Zielińskiego. 

rek Ukr) • ' · Meyer (Ł) remisuje z Ligno, Wystrach Jest przegrana mistrza Polski Stibbegó 
2> s~tt6wna {Łl(S) 2 m. 44,9 s wypożyczony do reprezentacji łódzkiej przez techniczne k. o. do Wodisa. 
3) Dobrosówna (Sok. P.) 2 m. 56 a. -- -

Rzut kula. 
1) Wenł16wna <ŁKS) 8,67 mtr. 
2) Ornszczytiska OKP) 8,28 mtr. 
3) Ołatewska 7,95 mtr. 

Herbstr~ich brany pod uwagę 
przu układaniu shladu reprezen· 

fa€Ji Polski Sędziował l). Kirlllkowski. 
SztafettJ 4 X tfJf1 mtf. 

~ t-n}11m l>tżedb!egu: l) ŁKS. 3) So-- w na<khodzącĄ niedzielę odbędzie sle brońców, to kapitan związkowy nie be- Trag· ic~no wyp dek 
kół rabj. w Warszawie na stadjonie Legji spotka· dzie miał zbyt trudnego zadania. gdyż ~ 

W JI„gfm iprzedblegU: l) IKP, 2) K. , nie pomiędzy reprezentacją zawodow- jest to formacja stosunkowo najpewnle~- na wyścigach samochodowych 
Ender. 'ców czeskich a drużyną Polski. nad któ- sza. Gorzej przedstawia sie JUŻ pomoc, we lwo. wie 

. ~·; reJ składem głowi się kapitan twiązko- ponieważ sztandarowy tJomocnik „Wi-1 i 
IJ dz!et\ zawodów Jdkk'oatlefyicznyich wy Polskiego Związku ·Piłki Nożnej p. st~· Kotlarczyk I nie jest w formie, a W ~led~ielę ~był się na Ulfcach Lwo 

il mistrz klasy A i B przyniósł wYmiki na mjr. Stefan Loth. Stoi ort przed bardzo jego brat zmanierował sie. wa wie!k1 wyścig samochodowy! który 
stęipujące: ciężkiem zadaniem, gdyż czełi przys1- N.aJgorszym dylematem dla kapitana zgrot!la~zlł obok kler~~ców kraiowych 

Bieg 60 metr6w. łają swoją. najlepszą „jedenastkę", a związkowego będzie napad. Smoczek znakomitych automobih~t~w .zagranicz-
1) Kwa~niews.ka (ŁKS) 9 sek.. tymczasem źadna z ligowych drubn byłby dobrym kierownikiem, gdyby ttyc~. Wyniki .Przedstawi~Ją się na~tęou· 
2) Zylberżan:ka (ŁKS). nie jest w formie. znajdował się w formie, a Peterkowi Jąco: Kategoria s~ortowa. 1~ Nadni <Ru-

Bieg 100 metrdtv. 
1) Kwaśniewska 14,2 se:k. 
2) Zylberfanka. 

Biel! 200 mtr<Sw. 
1) Kwaśniewska 30,4 sek .• 
2) Wel~ówna (Sokół), 
3) Zylherialllka. 

Bieg 80 metrów TJlotki, 
1) Weisówna (ŁKS) 15,2. 
2) Plucińska {KE)"-
3) Behmówna (KE1. 

laba wyniBi linansowa 
dnia P.Z.P.N-u 

Dzień Polskiego Związku Piłki No­
tnej dał bardzo słabe wyniki finansowe 
nawet przy uwzględniet1iu obecnego kry 
żysu ekonomicznego. Jedynie Lwów, 
Łódź, Warszawa i Katowice zebrały pte 
liminowane w budżecie sumv, natomiast 
reszta oktęgów miała minimalne docho­
dy. 

Nawet takie atrakcyjne spotka.nie jak 
Południe -=- Północ odb:Vttl w KrakoWie 
dało w. rezultacie Jedynie .obkryełe ko~ 
lztów. 

Według posiadanych przez nas Utfor znów brak rutyny międzynarodowej. z munia) .na Bu~a~t1m w cza~1e 1.03,17. 2) 
ruacyjf zostanie reprezentacja Polski u- łączni·ków za najrówniejszego uważać Bo.gucki ~ówniez na Bugat!1m 1.03:31. 3) 
stanowiona w drtiu 9 czerwca, a tytttoia rtalety Knlofę, ale ttle jest on z·ittany z Wtdawskt 1,0~.13. Kategoria wyścigowa 
sem wchodzą w rnchubę następujący resztą. Ze skrzydłowych nie wybija się na przestrzem. 150 kim.: St~rtowało 7 
gracze: bramka: Pontowicz i Koźmin. w teJ chwili iaden• więc trzeba będzie kierowców. ~1pper V.:YCofat się n~ trze­
obrona: Bułanow, Martyna I Pa)ąk. 110- 11rawdopodobnie wybrać najwięeej zgra ciem okrążeniu. Na 1ednem z. zal\rętów 
moc: Kotlarczyk I, Kotlarczyk li, My· nych z odnośnymi łącznikami względnie Sa~h~ zdetzył ~lę z Jelle~tym 1 uległ .Pę­
siak, Cebulak i Nowakowslcl, atak: Raj- pomocnikami. k~ięcm cz~sz~1. W stanie bar~zo c1ęż­
dek, Adamek. RadoJewskij Pazurek I.I Poniewat zawody wywołały w ca- kim J?TZęwie~iony został do szpitala. 
Knioła, Smoczek, Peterek, Hergstretch, frm kraju olbrzymie zainteresowanie, Bi7g ukon~zyło wobec tego 4-ch za­
Ciszewskt, Balcer lub Bator. Widzimy wlec Polskie Radio urza,dza transmisję wodmków. Pierwszy pr~ybył. S. Stuck 
więc te 0 ile chodzi 0 bramkarza 1 °'" meczu. (Mercedes) 1,56,45. Dru~1 hrabia Hardek • (Austria) 158.56. 3) Hołu1. W kategorii tu 

Tabela ligowa 
l(tub Głer Pkt. tl \Visła 9 

2 Ruch 8 
3 Legja 8 
4) Warta 9 5! Pogoń 8 
6 Ł. K. S. 9 
7 Polottja 10 
8) Warszawianka 8 
9) oarbarnia 7 

lOl Lechia 1 
11 Ciarnl 8 
12 Cracov1a 8 

11 
10 
lO 
to 
10 
9 
9 
8 
7 
6 
5 
5_ 

St. br. 
23•ll 
15:8 
15:12 
12:13 
15:14 
19:18 
19:18 
i0:24 
8:5 
8:21 

12:20 
ll:U 

rystycznej pierwsza przybyła pani Ko­
Tabela klasy A źmiartowa (Austro - Daimler) 14,3.36. 2) 
. · . Reim 43,39. Mimo deszczu przyglądało 

Tabela klasy A po wczorajszych raz się wyścigom przeszło 30 tysięcy wi­
grY\Vkach przedstawia slę następująco: d.zów. 

l(iub Oler Pkt. St. br. tl Ł .. T. S. O. 1.3 18 61:10 
2 Orkan 11 16 24: 13 
3 ttakoah 11 16 29 :20 
4! ŁKS lb 13 15 38:22 
5 VI. K. S. 12 13 18:13 
6 1utyścl 12 10 24=26 
7) Widzew l~ 10 21 :38 
8) Stu. I(, S. 13 10 19 :28 
9) Burza 11 9 15:26 

IO) P. T. C. 11 9 12:29 
ta> r. I<.. s. ia • t6:aa 

Gr~ sportowe w Ło.dzi 
W sobotę I niedzielę odbyty się na­

stępują~e gpotkania o mistrzostwo klasy 
A w koszykówce męskiej: ŁKS - Zje­
dnoczone 30 :22, ŁKS - Triurnph 28: 16 
IKP - YMCA 19:9, Trlumph ~ TUR 
24:18, Zjednoczone - vVKS 19:11, 
YMCA - TUR 23:4. Klasa B: Hasmo­
nea - Turyści 21 :13. W mistrzostwie 
klasy A prowadzi bezapelacyjnie ŁKS.. 
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SO\ViBGkiB ZilPilłki 
saftupione pr.se• armię 

amerufiońsfiq 
· Poruszenie opinii publicznej 

LondJDt 8 czerwca. 
Z Nowego Jo11ku podają, iż amerykad 

ska opinja pub1iiczria mocno je&t poru­
szona wiadomością, j,aka ukazała się w 
praiSie, że miniister'jum spTaw wojsko­
wych Stanów Zjednoczonych zakupiło u 
sowietów olbrrzymią partję zapałeik d[a 
potrzeb arotji. · 

Minister.jum, potwi,erd.zając powyżis,z.ą 
wiadomość, Hiuma·c.zy się tem, iż zapafiltl 
sowieokie zosta·ły zaofiarowane po wy­
jątkowo niskiej cenie. Charalktęrys'tycz­
nem jest, iż je.szcze nie tak dawno, rząd 
amerykańlsiki zabronił pTzywozu za.pałek 
z szeregu skandynaw.g;kich oraz bałtye­
kich krajów, między innemi i Pols!ki, ze 
w~ględu na ceny dUiillponigowe tych za­
pałek.. 

8.Vl al'n~ 1931 
Nr 178 

· !lomr pała~u •stulił .., :Jllouacliium Zawalenie się mostu 
pod Bordeaux 

W czasl eprób ohciążenia nowego mostu 

Ekspansl·a komunizmu w st. Denis de Pilles pod Bordeaux, łań-
cuchy się zerwały i most zawalił sle 

.., ~t.. %jednocsonveli grzebiąc pod sobą 30 osób. 12 ludzi po-

Sensacyjne rewelacje dzien• niosło śmierć. 18 - ciężkie rany. 
nikarza Znany Pałac szklany w Monachium, w którym przed niedawnym czasem nastą 

1 
'!!!~~~!!~~!!!!!!~!!!!!!!!!!! 

piło otwarcie wystawy obrazów, spłonął z soboty na niedzielę doszczętnie. 
' 

fJvmf sf a au,rrf q,;;. Nowy Jorki 8 czerwca. Z przepięknego gmachu oozostało jedynie stalowe rusztowanie. Pastwą pło-
Redaktor manoe·go mies1ęc:zaMka „Cur mieni padło około 3000 obrazów najwybitniejszych mistrzów niemieckich I za-

rent History" Geoiige Ochs - Oakes, w granicznych. Strat materjalnych nie da się wprost oszacować. 
prz-emówieniu prrez racLjo oświadczył, •••miilll•llii•lllli-iilliiiilimiillilliillmmm•iiiiliiiimmmiiiiail••• liicśo miniska 

gojngł że Stany Zjednoczone muszą zdać sobie 
sprawę z niebezpieczeń!Stwa !komunizmu, 
który j.uż zd~ył punkt oparcia w Ame-1 
ryce i wafozy obecnie o eksiparusiję. 

Opi'Sując Rosję Sawiecką, ~ako kuj 
lfa.nJta.s.tycznych teoryj ,gosiPodarczyoh 
gwałtu, okrucieństwa i przelewu krwL­
Ochs-Oakes, stwierdza, że licz.iba komtt­
nistów w Stanach Zjiednoczonych w.z.ro­
sła odr. 1928 o 225 procent. 

Komuni'Ści amerykarui.cy, otrzymuią­
cy sub'Wencję z Rosji prowadzą swoją 
pracę propagandową szczegóLnie wśród 
dzieci i murzynów, którym na przynętę 
obiecUJją równość społe'CZ?llą i woilne 
związki małżeńskJ.e z biała. rasą. 

l\lara bankowa 
w Wiedniu zatacza coraz szersze 

kregi 
Wiedeń, 8 czerwca. 

P.rzeciwko mrmie bankowej Auispitz, 
Lieiben i S-ka Wjpłyniął szereg nowych 
S1kaf'g o .zdefraudowanie depozytów. Po­
szkodowane są 1icme osobistośd. ze świa 
ta art)'IStyc.znego i terutraLne,go. P·oczynio 
no odipowi:ednie zarządzenia, aby prze­
szkodzić ucieczce dyrektorów. 

Strzałal do sędziów 
a następnie odebral sobill życie 

Helsinki, 8 czerwca. 
W Suoja-y1,i, w cza~;i~ proc·esu rozwo­

dowe·go niejaildeigo Huwisena, wydarzył 
się dotychczas nigdzie nieinotowany wy­
padek. 

Po ogłoszeniu wyroku, uznająceg,o 
pretensie jego żony Huw~sen wybiegł z sa 
li .sądowej niebawem jednak powrócił uz­
brojony w rewolwer i stn-e11bę i dał kil'ka 
strzałów do sędziów, nie rani~c ni­
kogo, poczem rzucił się do ucieczlki, a 
w~-d.ząc, że jeist ze wszystkich stro.n okrą 
żony, w ocza·cih wszystkich W)'!Strzałean 

.Jlfemleccu mfnulro•fe .., Jlndlll 

AustrJacki minister wojny Vaugoin ro:i· 
począł w tych dniach 2-miesięczny urlop 
wypoczynkowy. W kołach mlarodaJ• 

Kanclerz Rzeszy Dr. Brilnłng i mlnister spraw zagranicznych Dr. Curtius wstę . nych lans~ią pogłoskę, iż PO urlopie miJt. 
pują w Southampton na pokład angielskiego kontrtorpedowca „Winchester •.• Na Vaugoin me powróci na swe stanowisko. 

drugim planie widoczna jest warta honorowa. 

Xor11v premfa 
6elailsfd · 

z rewol'Weru pozlbawił si:ę życia. 

~li]fillłJl~lilfillłJ[i]l!j[!]liJl!]'"""[!]"""liJ""'•.,..@!"""'l I· Wielki samolot „Do X" dokonał rekordowego lotu nad oceanem Atlantyckim, l . " .. .. 
NleSCle pomoc przelatując przestrzeń 350 kilometrów w ciągu 13 godzin i 15 minut. NastępnylKtyzys rządowy w Belgu ~o~tał raże. 

• • • • etap lotu prowadzić będzie z Neapolu do Rio de Janeiro. gnany •.. Prezesem rady m1n1str~ ,, na 

. n a J b I ed n I eJ szym llilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllll miejsce Jaspara został Renktn 
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